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Ceny - prenum eraty:
we Lwowie

cez doręczenia do domu 
m iesięcznie . . . . zł. 4. — 
z dostawą do domu zł. 4.20

Ka prowincji
z przesyłką poczt. . z ł. 4.20 
Za granicą . . . . zł. 8 .—
Pfm iji pojedynczy we 

i  na prowincji

15 gr. wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy; w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10, 
w nadesłanem i w nekrologi 

‘ gr. 30 , w kronice, repertuar, 
d dał gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 5 0 , pn kronice gr. 4C, 

. pod "nagłówkiem na pie-wszej 
stronie "gr. 7 0 . Za jedno słow c  
w drobnych ogłoszeniach g,*. 5, 
kupno i sprzedaż za s łow o  gr. 6, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słow o gr. 10, dia 
poszukujących P?ary gr- 
Z zastrzeżeniem miejsc 25prc. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.

dla szkół wszelkich kategorji
Mapy, Globusy, Obrazy 
do nauki poglądowej

* w wielkim wyborze poleca

1.
Pol. Two Ęedag. G u m  M. 4 rc t ;

^ u rsz su ia , Spółka z cyr odpew. 'Lwów, teł 6eorfje‘s
Równe, 3. Maja L. 35., Drohooycz 

ul. Mickiewicza. 4911

walką z nienawiścią.
Mord dokonany na dyrektorze semi­

narium przemyskiego Sofnuiiic Matwi- 
jasie rziuca charak trry  styczny snop 
światła .ia stosunki, panujące w  społe­
czeństwie ra s kaem.

Z jednej s tro n y  ludzie cich ej, sp o k o j­
nej f  — T ,  w ganizw jąey r z e c z o w o  L kon  
strak cyjn ie  ż y c ie  “sw o je j lu d n ości z  d r a  
gicj w iedbidelei ch aosu . za m ieszek , u -  
staw icz-sego  ferm en tu .

Z jednej s fo n y  ci, 00  w zgoizae z 
nmezywistośdą, z przyrodroonymi w a- 
ranKami i  tradycyjną historyczną prze 
szłością twórczym wysiłkiem wiodą 
pragnące pokoju m asy ludności raskiej 
do zgodnego z narodem polsidm współ 
życia — z drugiej strony szajka podsrę 
pnych zhwdtiiarzy, odnajdujących 
swój żywiło! w  bezmyślnem, gtupiem 
uiszczeniu.

Z jednej- strony olbrzymia większość 
współobywateli, w  szczęściu i ’ powo­
dzeniu państwa widzących własne do­
bro i zadowolenie, z drugiej strony zni­
koma, śmieszna garść pospolitych 
bandytów, pozujących zabawnie na 
„nieprzejednany ch“.

Czegoś bowiem doiv o d at m ord prze­
myski? Co mówi on o  stotnym po­
dziale i układzie, sił w śród ludności ru ­
skie;?

Mord przemyski -jest ^rzedew szyst­
kie ni jaskrawym wykładnikiem 1 zna­
komitym1 dowodem zupełnej bezsiły, 
świadectwem beznadziejnej słabości tej 
rzekomej ,‘części" społeczeństwa ru- 
siccgo, która po przez walkę fizyczną 
z narodem polskim, dążyła pono do re­
alizacji swych postulatów politycznych.

P.zypomina się hasto, rzucone w  r. 
V) 15 przez partię ukraińską, by „krew 
i żelazo" rozstrzygnęło o losach poli­
tycznych tej dzielnicy Rzpłtej. Istotnie, 
„krew i żela-zo" rozstrzygnęło w ów ­
czas całkiem niedwuznacznie. Dalszy 
bieg wy padków w Mato.po.lsce Wscho­
dnie' dowiódł jednak, że owa tragicznie 
przelana „krew“ i do bratobójozsej wal- 
ki użyte „żelazo11 w  grancie rzeczy nie 
miały o czem rozstrzygać, gdyż ojca- 
zalo się, że ci, którzy z tern hasłem na 
ustach wojowali, uzbrc jeni rrzez  giną­
cą Austrię za pieniądze Berlina, w śmie­
sznie znikomej znajdowali się liczbie, 
ż zgoła nie stały za niemi m asy ludu 
ruskiego że ten lud ruski ani do tej wai 
ki nie dał inicjatywy, ani dobrowolnie

REPREZENTACJĘ I I  WOJ. LWOWSKIE
powierzy najwiąKsza ameryKańsKa fabiyha 
motocyliiów i wozRów osobie lub firmie posiadającej 

odpowiednie kwalifikacje, środki i lokal
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-  CELEM BANDYTÓW WYWOŁANIE POWSTANIA.

W arszawa, (Teł. wł.) 3 września 
Dnia 1 września o godz. 11 w nocy, 
korzystając z deszczu i c»emnej nocy, 
lan d a , złożona z 40 ludzi, uzbrojona i 
w  ubraniach cywilnych przeszła grani­
cę połsko-sowiocKą pod Mogilanami w 
po  w. ostrowskim i napadła na dwór p. 
Ostrowskiej w  Stadnikach pow. rówień 
skiego. Po steroryzowaniu domowni­
ków  i zamorcowaniu mechanika, ohra- 
bowamo dwór, podpalono sterty, po ­
czerń bunda uciekła w  lasy much - o r­
skie.

W obecnej chwili obława doprowa­
dziła dio osactztnia i odcięcia bandy w 
lasach miclmcowsldch.

Przejście bandy przez granicę było 
bardzo staranie przygotowane dzięki 
znakomitym wywiadom  i urządzeniu 
planowej <h wersji w  innych miejscach 
kordom1 granicznego. I tak: W  Gz«r- 
w iataw ie (pow. Ostrowski) tejże sa­
mej nocy czterech bandytów napadło . 
na dom Ludfwiszczuka we wsi Wilji 1

(pow. ostrowski). Bandj^ci odpowiadali 
tu salwami na strzały posterunkowego 
poi. państw. Barcińskiego. Pc nadejściu 
pomocy z  placówki granicznej — ban­
dyci cofnęli się za kordon. Koło Lacho­
wa zabity posterunkowy Gawryszczuk 
Według zeznań ujętych z powyższymi 
napadami osobników, bandyci ci mieli 
za zadanie wywołanie powstania lud­
ności miejscowej w  powiecie ostrow ­
skim. Między innymi ujęci Dymowski 
i D yda złożyli szczegółowe zeznania^ 
jak ich agenci sowieccy naktairoli <k> 
zorganizowania napadu bandyckiego, 
obiecując im złote góry 

W arszawa. (Tel. wł.) 3 września. Z 
rozkazu województwu wołyńskiego P*o 
licju w Łucku przystąp da do zlikwido­
wania miejscowej organizacji komuni­
stycznej, przygotowującej się do urzą­
dzenia 7 bm. „Tygodnia rrnodzfcży ko­
munistycznej" W  czasie rewizji are­
sztowano 30 osób za działalność w y­
wrotową.

w niej nie brał udziału, ani jej nie po­
chwalał. Ż yde wykazało ponad, wszel­
ką wątpliwość, że m asy ludu ruskiego 
są nawskróś przeniknięte w olą zgodne­
go, spokojnego, b ra tn im , współżycia 
z Polakami. I to była największa, bar­
dziej od cięgów otrzymanych w walce 
z Polakami, bolesna i istotna klęska 
partji ukraińskiej.

Przegraw szy z Polakami, opuszczeni 
przez masy własnych, rodzonych braci, 
pozostałe niedobitki mszczą się obe­
cnie na własnych współziomkach drogą 
podstępnego, skrytobójczego mordu.

Czyż może być wymowniejszy do­
wód Dazsiłności i bankructwa progra­
mu politycznego partii ukraińskiej?

H.storja nasza w  19 i 20 stuleciu za­
pisuje liczne, bardzo dramatyczne przy 
kłady walki „rewolucjonistów i nierK>- 
dległo.ściowców" polskich z polskimi 
tigodowcami. Niejedna też kula polska 
dosięgła krzywdzicicla-zaborcę, Ale nie 
znajdziemy w tej historii jednego bodaj 
faktu, by  Polak pozbawiał życiai Pola­
ka, nawet wówczas, gdy ten wedle 
swego dobrego przekonania wiązał lo­
sy Polski z zaborcą. A przecież gdy mo 
wa o stosunku ludności ruskiej db Pol­
ski, nawet analogii dalekiej z przedwo­
jennym sfcosunktem Polaków do zabor­
ców przeprowadzać nie można. Ani 
Polska mc jest zaborcą; ani lud ruski 
nie został pozbawiony niepodległości.

Jakże zatem bezsilni wobec w łas­
nych ziomków są „nieprzjednani", gdy 
muszą w „obronie" swego .programu" 
siąkać az do argumentu podstępnej 

kuli rewolwerowej? Czyżby w  ten 
najdziwaczniejszy, niespotykany w  dzie 
iach stposób, pragnęli wywalczyć zw y­
cięstwo temu „programowi"?... Gdzież 
ich rycerska, naturalna siła, o której 
tyle kłamią: siła, która noża zbójeckie­
go i pistoletu w zanadrzu nie no-si, ale 
kióra do walki o słuszne praw a w y ­
chodzi na ubitą ziemię jawnie, potężnie, 
w świetle dnia, z niewzruszoną wiarą 
W swój od Boga i ludu zawierzony 
mandat?

Społeczeństwo ruskie, m asy ludu ru­
skiego pragną niezłomnie zgodnego i 
trwałego z narodem polskim współży­
cia i współpracy.

Temu pragnieniu i temu dążeniu opie 
ra  się ze skndobójczą nie stawna bro­
nią w  ręku szajka sfanatyzow anych 
zbrodniarzy. Z tą szajką ludność ruska 
prowadzić musi zaciętą walkę. Obo­
wiązkiem naszym, obowiązkiem spo­
łeczeństwa polskiego jest wsjromóc z 
całej siły współobywateli ruskich w tej 

Walce z nienawiścią, głuootą i bandy­
tyzmem.

Społeczeństwo polskie musi wziąć 
czynny i bczwżględny udział w tej 
walce przedewszystkiem w interesie i 
obronie ludności ruskiej. (rg.)

dla szkói powszechnych, średnich 
i wyższych atlasy, mapy, globu­
sy oraz dsi 3ła piąkns do nabycia

Z DNIA.
PRZYGOTOWANIE PRELIMINARZA 

BbJDŻ. NA ROK 1925.

W arszaw a. (Tel. w#.) 3 września D. 
10 bm. poszczególne ministerstwa ma­
ja, przedłożyć swoje preliminarze na r. 
1925. Termin ten musi być z całą ści­
słością dotrzymany, gdyż już 1 w rześ­
nia rozpoczną słę pod wodnictwem 
premiera konferencje w sjrrawie budże- ; 
tu. Szybkie przeprowadzenie prelimina 
rza budżetowego pozwoli na przedłoże­
nie budżetu Sejmowi w  przewidzianym 
terminie, tj. w  październiku br.

BUDŻET WRZEŚNIOWY.

WTarszawa. (Teł. wł.) 3 września. 
Ustalony przez ministerstwo skarbu 
budżet na wrzesień wykazuje w docho­
dach łącznie z nadzwyczajnymi wpły­
wami, pozostającymi w  związku z re­
formą walutową 155.369.240 zk, w  w y­
datkach zaś 154,319.240 zł., zamyka się 
zatem nadwyżką 1,050.01)0 zł.

W  porównaniu z miesiącem sierpniem 
dochony zwiększyły się o 5,518.439 zl. 
wydatki zaś o 5,878.000 zł. Wydatki 
osobowe zmniejszyły s.ę o 33S.163 zl., 
wydatki zaś rezerwowo-auministracyj- 
ne zmniejszyły się o 2,535.472 z l, na­
tomiast podwyższenia doznały wydatki 
inwestycyjne i t. zw. specjalne. Kredy­
ty  inwestycyjne zwiększyły się w  po­
równaniu z sierpniem o 3,990.046 zł. 
zgodnie z dążnością, zaznaczoną już w 
ubiegłym  miesiącu wykorzystania se­
zonu budowlanego. W ydatki na ernery 
tury i zaopatrzenia są o 2,538.000 i l  
wyższe niż w  sierpniu.

SZWAJCAR, KTÓRY CHCE BYĆ 
ŻOŁNIERZEM W W. P.

W arszawa. (Tel. wł.) 3 września. P. 
Otto Dóbelin, obywatel szwajcarski z 
St. Gailcn skierował na ręce p. premie­
ra  pismo z wyrazami głębokiej sympa­
tii dla Polski i z izaofiarowamcm się na 
cchotnika w  wojsku polskiemu Minister 
stwo spraw  zagranicznych poleciło po­
selstwu polskiemu w Bemie złożyć p. 
DóbeMnowi podziękowanie za w yra­
żone dla Polski uczucia z nadmienie­
niem, że obywatele obcych państw nie 
są przyjmowani w charakterze ochotni 
ków do wojska polskiego.

17270697
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Wykonuje wszelkie zamówienia tak z w ła ­

snych ]aK i dostarczonych materjałów.

i GimznzM W  UildliL 
ilE SOLIDNE i

Sprawy zagraniczne.
»POLSKA ZAGRAŻA POKOJOW I 

ŚWIATA44. _  ETjO PJA .

i Lloyd Geo-rge nrinio paffcftu ltotńdyń- 
s-ciego, uważa, że pofkój śyftaito. jest 
zaguoiony. W  artykule zaimiiasaczo- 
nym w  „Daily Chronicie" ogritefka no­
wych wojen widzi w  sprt/wiie Chin, 
w kwestii ■oceanu Spdkoćlnieso, w  siRra- 
Avńe odszkodowań nfefmjediŚfdh, której 
Njfeitwićnie przez pno®raim Davesa u- 
waża za czasowe, wiręcz zafpawkda- 
iąc zrzucenie się Niiemrjełc z nałożo­
nych: na nie ciężarów, wetseefo i to 
akcentuje przeafcy^yistkfeim w obe­
cnych granicach Rotsji.

„We .wschodniej Eianoipóe44 — mówi 
on — „widzimy, "ż rozmaite npzw&ą- 
zarta wywołują niieuiscatntne Ja rc a  i 
nienawiści Po PudPilScmlłiu angjeislko- 
rosyjsCrie-go układu w  Fcrefen Office 
odczyta? kreirowmik deilegaioji rosyj­
skiej Rakowski 'oświaduzetnie o s to io - 
wisikii. so-wetów w  fcwiesta łerytforial- 
nych jjostanowień różnych tnalkitartów 
pokojowych Wróżeoma 'to zapowiedź! 
Tekst tego oświadk-z-einiia nie zoslta! 
ogto-saony, ale można go z ffiatwiością. 
w głównych zarysach odtw/omzyć. Ro­
sja jest ntezadowiotloina' z granic, jakie 
jej narzucił traktat w  Ryldize uraz z 
anóksji Besaraoii. Pokój tryski przy­
znali' Polsce obszary baałjriuislk&e z lud­
nością, której większość wedle sinego 
pochodzenia, języka,, religji d tradycji 
seat rosyjską!'!). Anaksja BeisarabJ! 
przez Rumunię ucltacWł jako zatgnoiże- 
nie portu w Odesie. Jalk dlitugio Roria 
przy swej olbrzymiej ludności d swo­
ich bogactwach zechce zadowi Inńąć 
się temi rozwiązar/lami, Iktóre lud ro ­
syjski uważa za krzywdę nie do znie­
sienia? Rosja odzyska pewnego dnia 
swoją siłę Sikoro odratc!} raz  bolsze­
wicką zarazę. Wtediy zechce zapyttać 
się, co się stało z jej dzMJMdfwem 
przez czas gdy leżała w gorączce? 
Nadto mamy jeszcze kwestię Galicji. 
Tutaj otwarcie trzyma ii gnęb; Polska 
prowincję, gdzie zaledwie jedna trze­
cia ludności jest polską, a dlwiie trze­
cie wedle języka i nełfefC!!) są jedno- 
myśne z rosyjską Ukrainą. G-dylby 
pewnego dnia wybuchło w  Galicji Po­
wstanie chłopstwa, tafcie jak onzed 
paru laty widzieliśmy w  iirlamdji1. czyż 
wówczas nowonarodzona, i odrestau­
rowana Rosja będzie się przyglądać z 
zalożonetn: rękami, jalk tjo  iP-owsiiamie 
będfeie w  krw i jej bmatdi zatopione?"■

Z artykułu Powyższego -wyiuSka, ze 
Lloyd Geo"ge Potos+aiR, ciągle jeszcze 
w iem y swemu prograimciwi podiitycz- 
r.emu z czasów, gdy fenyli dyktatorem 
entanty: odbudowania imoerialiiznuu
u.remieckiego w  roli siły .pGisfffitowej 
angśeiskiej finansjery i odbudowAamia 
kRosji w. dawnych jej grainicach jako 
obszaru' gospodarczej eksploatacji dia 
spćlUki londj ńsiko-bariiJirskN. Nie wi- 
•dzi nieoezpieczeństwa wioany — Lloyd 
George z w  państewkach bałtyckich 
i w  państewkach kaukaskich, isitmetre 
ich bowiem pod protektoratem  angiel­
skim ma umożliwić Lc/ndynowi i za­
bezpieczać gusiajtdiaircze parno) w tanie 
nad Wschodnią Bitmapą.

Silna zaś Polska jest podstawą no­
wego narodowego oorząićJku rzeczy 
w  Europie, k tóry  wyklucza odbudowę 
'dawnego imperialistycznego, i dhteigo 
zdainiem Lloyd Gmrige trzeba ją mir 
szczyć jeśli Niemcy 5 Anglja mają 
wrócić do dawnej świelilnioóct, opartej 
<ia jam nieniu i gospodarczem eksploa­
towaniu narodów środko/wej i wscho­
dniej Europy. * * *

Od kilku miesięcy trwające podnóże 
abdsyńskiego następcy tronu i reger- 
ta, księcia Ras Tafari, kitóre po od­
wiedzinach w- roeinantych stcUfcaich 
Sunopy zaprowadziły go do kiedzuby

P i  j i u r  i l
I* odbywać się będzie d a is m  s p r z e d a ż  v  czasie
fls
0p

Targów  WschcdnL.i

„PUDEŁKA SZCZĘŚCIA"
z doskonałym i cukierkami z fabryk; M. CZAPLIŃSKIEGO z Warszawy. 
Pudełka zawierają bony na niebywałe we Lwcwie niespodzianki jak: k ot 
7 siodłem, 3 maszyny do szycia, 3 r o w e r y  sto zegarków i branzoletek z ło ­
tych i srebrnych, wielką ilość różnych plater itp. śp ieszcie  w szyscy pom no­

żyć fur dusz Komitetu i ufundować pamiąttcę Obrony Lwowa. n4971
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Lfgi Narodów, Gcncwtyi, zwnóciły u- 
wagę 'Ogółu na ten egzotyczny Kraj, 
zamieszkały przez daiettaych górali .i 
będący jedyną placówką chrześcijań­
ską w  północno-wschodniej Afryce 
w śród morza mahameitafetkiiegiO Afcusy 
nja dw a razy zw róuta na  siebie tw a-

gę całego św ata: raz, gdy w  roku 
1896 pobite, na głowę wys!2tn,ą na jej 
zawojowanie armję eikspedycjąjńą Avib 
ską, drugi r-ąC zaś, gdy jako jedno z 
pierAA^zych państw przylśtąpiła do  
śwtiezo utw-orzonej L 4 i Narodów i 
tem samem przypiieczętoWiąła swą

Konferencja lec Donalda z Herriotem.
Genewa. 2 Avrzcśu?a. Przed azistej- 

szem posiedzeńiem Zgromadzenia Ligi 
Narodów miało miejsce spotkanie Mac 
Donalda, Herriotr, linanda i Loucnera. 
Rozmowa, jaka nastąpiła pomiędzy pre 
mjere-ii angielskim i francuskim, miała 
charaktsr niezwykłe serdeczny. (PAT.)

Genewa. 3 września. Mac Donald.

odbył dziś naradę z herriotem  herrio t 
zwrócił się do Mac Donalda z prośbą 
o podjęcie dłuższych narad, jednak Mac. 
Donald oświadczył, że dłuższe narady 
bedzie mógł orib’ ć dopiero po swojem 
wystąpieniu na zgromadzeniu Ligi Na­
rodów  h errio t przemawiać będzie w 
piątek rano.. (PAT.).

Genewa. 3 września. Dzisiejsze 
przedpolu dmotwt pełne posiedzenie Li­
gi Narodów, odbywające się pod 'Prze­
wodnictwem Motty, poświęcone byto 
dyskusji nad sprawozdaniem o działal­
ności Rady Ligi i sekretariatu Ligi w 
b. t

Przewodniczący Motta w ita przyby ■ 
oie Herriota i Mac Donalda i dziękuje 
obu premierom za głębokie zaintr reso- 
wanie się, jakie okazali oni Avobec mię- 
dzjrnarodiOivvej organizacji pokojowej 
Ligi, Podobne podziękowanie wwstoso- 
v fał mówca pod adresem premiera bel­
gijskiego, jeszcze nicoibeunego na po­
siedzeniu.

W  szeregu mówców zabrał głos Ishi 
(Japouja), kitóiw podziękowraf Radfeie 
Ligi za dowody gotowości niesienia, po 
■mocy Japonji, złożone ze strony Ligi 
Narodów oraz poszczególnych nan> 
dów podczas katastrofy trzęsienia złe- 
ni, jakie nawiedziło Japonię.
Anglik prof. M urray (Afryka poiudnio 

wa) wskazuje na konieczność dalszego 
ze strony Lig: Narodów poświecenia 
iiajw;ększe| uwag# sprawie ochrony 
mniejszości i przedstawia środki, które 
jego zdaniem byłyby zdolne przezwy­
ciężyć różne w  tej dziedzinie trudności.

Politis (Grecja) stwierdza, że traktat 
o ochronie mniejszości w  Grecji zyskał

I moc obowiązującą i jest tam z całą lo- 
'■ jalnością stosowany, i zaznacza, że 

rząd grecki gotówu jest prosić Ligę Na 
rodów o pornoc jaknajlepszego a v  przy 
szf.cści stosowania postanowień o ochro 
nie rmuejszści.

Nansen w yraża uznanie dla dzieła do 
■konanego przez Ligę Narodów i w y ra­
ża życzenie, aby wielkie mocarstwa 
zechciały zatwierdzić klauzulę fakulta­
tywna.. przewidującą przekazanie każ­
dej sprawy' spornej stałemu międzyna­
rodowemu trybunałowi a v  Hadze, i z>  
lcca zwołanie w jaknajbliższytn czasie 
międzynarodowej konferencji w' spra- 
Avie radiotelegraifu, w/reszcie ltodjewa, 
że w  sprawozdaniu o działalności Li­
gi brak sprawozdania o działalności 
międzynarodowego Trybunału w  Ha­
dze.

Hymans (Bełgja) oświadcza av związ 
zktt z powyższem, że takie sprawozda­
nie nadesiane będzie bezpośredmo ze 
strony" samego Trybunału między naro­
dowego w  lladze.

Ostatni mówca, ks. Aria E! Dow leh 
(Persja) wskazire nazmiany, .akie za­
szły w  gjfckiji krajów: wschodnich o Li­
dze Narodów, która zyskuje coraz 

| Avięhsze .syńftiatjg u. narodów Awschod- 
nicli. (PAT.).

Gt-newa. 3 września. W  czasie. dys«.u 
sji nad spraAwozdaniem Rady Ligi Na­
rodów, "ogólne zainteresowanie wyw/c-ń 
łulo przemów icnie delegata Wielkiej 
Brytanii Muraya, który .poruszył spra­
wę traktatu o mniejszościach narodo­
wych. Zasada ochrony mniejszości jest 
słuszna -— mówił Muray — jennak jej 
zastosowanie jest ogromnie trudne. - -  
W szystkie narody, króre po wojnie od­
zyw ały  swą wolność, znalazły się w 
sytuacji niezmiernie trudnej. W  pań­
stwach tych znajdują się ośrodki innych 
narodowości, częstokroć nastrojonych 
Awrogo, stanowiących mniejszość. Zada­
niem Ligi Narodó.w winno być usunię­

cie rnożliwydl sporów i zatargów. Zda­
niem Muraya należałoby w  stosownej 
obecnie procedurze petycji mniejszości 
wproAwadzić pewnie zmiany, bowiem te 
raźniejsza procedura jest zby t długa i 
skomplikowana. Pożądanein byłoby — 
mówił Muray — aby rządy zaintereso­
wane saunrzutnie przedstawiały A v ą t -  

Piiwe sprawy: do rozstrzygania Ligi,
me czekając na kezwania wystosowane 
do nich av związIJf ze skargami, zgło­
szonemu na nie przez inne rządy. 0- 
chrona mniejszości - -  zakończył Muray 
— powinna być uważana jako wyraz 
"sprawiedliwości i praw:a, a nie jako u- 
aążliwość. (PAT.)

chęć należenia .do todainy cyrwzl'mo 
W’anych narodów.

Herbem Abisynji, nazyrwianej przez 
ludńość wyłącznie Btjapóy Jesf iew  av 
infule z krzyżem na berk w  pray ej 
iapńe. iewą zaś sPoczyiwa na o/Jbłji. 
Dobrze uzbrojona arm ja ISczy pirze- 
szło ćwierć miliona żoiuńe.rzy i składa 
się ze wszystkich zdotoyich dc otnonl 
obywateli. P rzyw ódcy muszą strehrem 
szamerowane kurffidi 20 skćiiy lwa lub 
panltery. Dwa ord“eny sllużą do deko­
rowania zasłużonych: założony pnzez 
cesarza Jana II. ordtar „Pfcozęd? Salo­
mona" i order cesarza MemeWka „ri- 
tjopii" Pieniądzem obrj&gowę rm |fcsf 
wyllączirie srebrny raiłatr cesairtowej 
Marji Teresy, który sioocaalnijfc jest 
wiybijany dla północnej Afryki we 
.Wiedniu do dzisiejszego dnia. Wyirób 

handel przedmiotami z 'dinoBifcli me­
tali spoczywa (w ręku Oranjafi

Ftrastary kościół etjąpsiki ząffloiztny 
został wedhig tradycji p.zez alf»cfeflóla 
Andrzeja i zachował whelc obyczajów 
7. pierwszych czasów chrześdijaństrwa. 
Na czele stoi arcybiskup w  Godża- 
mie, proc2 tego dwóch meinopolitow 
rezyduje aa' Szoi i Aimhartze- Noszą oni 
tjduł ,.aburÓAv“ (śwlię-ych -ojców) i 
majb także Avielk’ie A\:płAriAvy pilTyczne 
av kraju Księgi liitungóoane są  sPisame 
w języku staroetjopskiin i cies-ą silę 
glębolką czcią całej luamości.

W  16-ym Avieku cliciano zmieś<ć po­
dział na saiuodzieine a;e te
tendencje centralistyiczne zaivvaadły i 
ustrój feudalny został utrzjmainy. Fiier 
wszyni cesarzem, k tó ry  rozsławił i- 
ntię Atissynji, byli Teodor II., Pioclto- 
dząoy z niskiego rodu, alit obdarzony 
wybltnemi zdolnościainti. Polbif on 
wszystkich książąt lennych i av roku 
1855 został koronowany na cesarza 
Etjop.ii 7 pow-odu zatargu z Wśjeihą 
Brytanią doszło do ,-wiotfmy, poaczas 
której zginął Teodor na gruzach swo­
jej tw ierdzy w noku 1868. Głównym 
Powiodem jego klęski 'byflia n'enajWiiść 
duchowieństwa za skonfiskoiwarze 
dóbr duchc.Avnych na rzecz tendusau 
religijnego. Nastąpił okres walk we ■ 
wnętrznych. podżeganych przez ob- 
CjCh. w których książę Kassai odniosl 
zwycięstwo i w roku 1872 został ko­
ronowany na cesarza pod imiJenlieira 
Jana II. Był to dzielny wiaidca, który 
próby LgiPtu zawładnięcia Abissynią 
ziikwidow al krwawio, pobiwszy woj­
ska Kedywa na głowę w roku 1875. 
Panowanie jego, to nienrzeiiiwene pa­
smo zwycięstw nad licznymi w roga­
mi. Gd’y jednak doszło -do wioimy z 
iaiiaitycznynit Maiidystami, fctorzy po-, 
bili przedtem Anglików,, zginął cesarz 
Jam av krwawej bftAriić pad Malanup 
odnosząc jednak zwyid:,est\Mo nrJdl w,ro- 
-riem Żamiasi wyzyskać ^Myciiesfiwo 
kłócono się o Avybór tnatlędicą, z cze­
go Mahdyści skorzystali 1 najppdl po­
wracające wojska etjcipsikc, .adajac 
im ciężką klęskę.

Następnym cesarzem był znany Ale 
nefłik. który wsław-: t się zwyctęstwiem 
nad Włochami P-j-d Aidną i adrwale- 
rńem niepodleglośi i aJh.isyńskr.ie(j. P.odb.l 
on szczep Gallasow i nawTOCif Mich na 
y ia rę  chrześcijańską. Pod i®go -ano- 
wm ieni w y b u d o w a n o  piariWseą kótei

założono pierw szy barfki w Abśs 
nji. Sułtanowi Gallaisów A\ ctralnwi, 
który przyjął ch.ześotttmstwo.  ̂ oał 
swoja córkę za żonę, a jej syna ea: 
su \vyznaczyl na następcę tronu- Le- 
Sitrz zmarł w  roku 1911, Yeassti, uwa 
żarty za Gallasa z P'odm,azen-.a, me 
mógł się u trzynać na, tronie. Droga 
cóika Meiielika, Zeretairaiu zos.talc- ce 
sarzsową. Jej synem i następca tnoua 
jest właśnie Ras-^aiairi, który obecnie 
objeżdża Europę. Jego .Avy.chloiwa,WCA 
n i ł Francuz de Legainde, L Awp.ywy 
francuskie odegrają mewattpliiw-ie wJEJt 
k.ą rolę av tym kraju, gdy > a.rap. Po 
swej sędziAyej matce 'Oibejimie rządy, 
.„w*
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Kompletne -yj posaśeŁia ora?, wszelllie przybory i aparaty do
l a b  o  R a t o  k i  6  w  c m  e m i C z n ' y c k

i FEZYC'ŹNYCII.
Odczynniki i preparaty chem iczne czyste, barwiki i chemikalja techniczne w wielkim

wyberze — stale na składnie.
BSUPO i^iTmifcrtSKIF

4871" C K £ M O l  E Ć B N I R A
‘ Spółka z ogr. odp

Centrala: Kraków , Rynek gł. 39, TsSaf. 4373 . O Jdział: L iró w , Koperrdka 9, rei. P39. 
Zastępstwa najwybitniejszych firm fabryk zagranicznych.

W ystaw iam y na Targecn WscnoUnsch w  Paw ilonie Banku rtałopolsKiegc —

Po dwum iesięcznej, gruntownej rekonstrukcji, otwarty został dla użytku P. T. Publ.- 
czn ośu  najw spanial i najwykwint w  całej Polsce, urządzony z najw iększym

przepycnem  lokal

K A W IA R N IA  i  R E ST A U R A C JA  MEHMSSMCE"■SSCHHiaaKaffdtiBaifiEJ mtfiszzTKwamma y y a ® ™ łrn® ■ "  m
L w ó w ,  \ i l .  T r r e c i e g o  M a j a  (róg ul. Kościuszki).

Polecam y wspaniale urządzony bufet śniadaniowy, zaopatrzony we w szystkie delikatesy, 
oraz zimne i gorące przekąski, jako eż znakom itą kucnnię restauracyjną, pod zarzą­
dem pierw szorzędnych sił ktuhm istrzow skich. — Restauracja i kawiarnia o d a r tą  
jest od rana do późnej nocy. — Największą atrakcją Restauracji „RCNAiSSANCF" są 
doskonałe obiady (menu), z łożon e z 3 dań, po zł. 1\50. — Piwnica bogato zaopatrzona 
w napoje krajowe i zagraniczne pierwszorzędnych marek. — Przyjmuje się  w szelk ie za ­
mówienia na bankiety, bale i przyjęcia. — Orkiestra salonow a. n5030 Zarz {d.

A fry k a ń sk i projokt traktatu bezpieczeństwa.

KONSERWATYŚCI PRZYGOTO­
WUJĄ ATAK NA MAC DONAl DA.

/
Berlin. .•? września. Dc dzienników 

'tutejszych donoszą z Londymtu- że 'par­
tia konserwatywna zamierza .dgjlteitć w 
izbie gmin Mjiioiselk o odrzuć,enfe inaty- 
frKaeii traktatu amgfclsko - noisyjslkii’ |go, 
przyczem na nadzieję że rząd' przy 
głosowaniu poniesie klęskę następ­
stwem czego będzie albo uriaidleik' gabi­
netu albo rozpisanie nowych wybo­
rów. (PAT).

ODWETOWE NASTROJE 
W NIEMCZECH.

Snitga^t. 3. września Na obchodzie, 
który ■ urządził związek wszeclmiem- 
ców, wygłosili referaty Przedstawiciele 
terenów okupowanych oraz krajów na­
leżących do Rzeszy 'nrendeckiej. Dele­
gat irredenty gdańskiej yvs.pmim.n-ia} o 
zrabowaniu Niemcom prowincji wscho- 
dnirb. podkreślając, że oderwanie od 
Niemiec Poznania i Prus iwscho<an;ch 
jest tylko przejściowe. (PAT.).

EKSPEDVCJ4 „CZERWONEGO 
PAŹDZIERNIKA41.

Wiedeń. 3. września. „Teł. Ocmp.“ 
donosi! z Nowego Jorku, że roisyiiisikć 
statek wojenny „Czerwony Paźdzńar- 
i | ł “ znajduje się w drodze do w yspy 
Wrangeł i minął już oieśniinę Beringa. 
Wiezie on rozkaz nałychmiastoiweigio 
aresztowania wszYsfilłch o:sób, które 
zastanie na wyspie, pnłP .skonPskiowa- 
n,'a wszystkich znaiidujących silę Wri 
,;ia kotwicy ohcych ełkręttów. W yspa 
ta była w r. 1921 etapow ana p^zcz 
Anglię, przecilw czemu rząd sdwitecki 
założył urcczysty protest. (AW).

WAI.KA O SZANGHAJ.

Wiedeń, 3. września. „N. Er. Pres- 
se“ donosi z Szanghaju: Wallkt o
Szanghaj już się rozpoczęły. Lanie toof 
iciowe i telegraticzne są przerwane. — 
ł'otychczas w yM aw ąilo 500 mairynar 
rzy obcyrch a non-alto 18 okrętów  wo­
jennych stoi w porcie Szanghaju. — 
(P A Y ).

KONGRES STANU ŚREDNIEGO.

Berno szwajc. 3. września. W  cza­
sie inauguracyjnego pódSodzenia ktoni- 
gresu stanu średniego woibec nkobec- 
nośa: delegatów polskich zabrał gto® 
pierwszy sekretarz poselstwa Rzew u­
ski, jako przedstawiciel .rządu polskie­
go i podkreślił znaczenie, jakie PaŁsikri 
przywiązuje do nowwbłu starni śnednie- 
go. Pojedzenia kongre.su zakońazą się 
w  prątek. (PAT).

ROKOWANIA POLSKO*- 
GDAŃSKIE.

W arszawa. 3. września. Między ko­
misarzem generalnym Rzpltej w  Gdań 
sku a senatem w m. roapoczęita Się 
wymiana zdań w  s ora wie interpretacji 
artyóulów konwcucjli pairyiskyyj, dorty- 
czącej praw  Polaków w  Gdańsku w 
zakresie szkohretwa, sądownictwa i 
administracji. ( \W ).

ROKOWANIA POLSKO-PERSKIE

Warszawa, 2 września. Konferencja 
między przedstawicielami Polski i P er­
sji dla omówienia podstawi przyszłej 
umowy polsko-perskicj odbędzie; się w 
Rydze a nie jak poprzednio projekto­
wano w Moskwie. (AW.).,

O KANAŁ WISŁA — ZAGŁĘBIĘ
w e g l o w e .

W arszawa. 3 września. „Rzplta" do 
nosi, że w Kruszwicy 13. bm. odbę­
dzie się. pod przewodiii.crwem tnairszat 
ka senatu Trąmpczyństokigio zjazd, toto 
ry  ma Powziąć szereg uchiwał w  spra 
wie rozpoczęcia robót dla Przekiooaaiii 
kanału który będzie łączył Wisiłę pod 
Torsunlem z Zagłębiem Węglowiem. — 
(AW),

Genewa. 3. września. Po porozumie­
niu się Iierriota z jednym z twórców 
amerykaósKiego Projektu o wzajemnej' 
pomocy, dokonano w  rnojdltcie pew­
nych zmian redakcyjnych. Jak dbnoisi 
korespondent Havasa, projekt aimary- . 
kański znalazł w  kołaich Ligi Narodów 
licznych zwolenników. Szczeigalmie 
przemawia do przt-kemawa zaw arta w

Praga. 2. września, O l . B. pr. Mini­
ste r Benesz przesiał generalnemiu sę­
ki etarjatowi Ligi Nainoldlów mdjłoiwffedż 
rządu cze-choiłoYrajckiegio w  sprawie 
paktu gwarancyjnego. Odiptowfedr: mó­
wi między imnemi, że CzechasłOwacja 
uważa układ w  sprawie wzajemnej po­
mocy na ogół za wfiaśAwyi środek do 
osiągnięcia gwarancji bezpieczeństwa4 
tych celów, jakie sobie wytyczyła Lt- 
ga Narodów. Rząd czediostowa.dk i jest 
zdecydowanym zwio lennikiem paktu 
gwarancyjnego, zgłasza jednak do po­
szczególnych artykułów  tegoż paktu 
szereg zastrzeżeń. Proponuje aby 
w wypadku zaata-Kiofwainiia któregokol- 
wiiiek z członków Ligi Narodów, Rada 
Ligi Narodów natychmiast otrzeikiala o 
tem, kto został napadnięty i oTaiteiie nale­
ży powziąć zarządzeniiaprzeciw napast 
,nkom. Dalsze zastrzeżenia rządlu cze-

Wiedeń. 2 września. „N. Fr. Presse44 
donosi z Berlina: Pełnomocnik miano­
wanego przez komisję odszkodowań 
agenta generalnego dla spłat odszkodo­
wawczych Fransor, przybył w-sporad 
z Paryża dio Berlina i rozpoczął natycli 
miast urzędowanie, Otrzymał on już od 
rządu niemieckiego 20 milionów marek 
złotych, które zostały złożone w Ban­
ku Rzeszy na rachunek agenta generał 
nego. Ze sumy 20 mil jon ów opłacone

projekcie definicja o stronie napaisJthjfe- 
cej. Stroną napastującą wjedie projek­
tu, jest m o ca rs tw , które podpisało 
Kralkitot a które na wyipajdek konfliktu 
nie chce się podporządkować sądowi! j 
rozjemczemu. Definicji! ta łączy ‘ezy 1 
o wzajemnej pomocy Ou-az o arfhlifraiżu 
tak dTogie dla Herriiota i Mac Do­
nalda (PA 'l)

ch o s ło w a ck ieg o  od n oszą  się d!o k w e stii  
stre f z dem  lita ry zo w a n y o h , -kttóne p o-  
w m ny inaczej p r z e d w w tia ć  s;ę, g d y  i- 
d zie  o  p a ń stw a  m a łe , a  in aczej, gdy 
id z ie  o s tr e fy  zdemiistaryzowiamie po­
m iędzy' w ie lk iem i n„ocarsty'aim i. R ząd  
c z e c h o s ło w a c k i wygraża dalej przokona  
nie, ż e  poza paktem  g w a ra n cy jn y m
pozostają jeszcze i inme dno®.!, wiodące 
do zamierzonego celu, t j. uzyskana.' 
gwarancji 1 ezpńeczeństwa ora? unik­
nięcie wojen, i zaznacza- że bodzie z 
catą energią kontyTUOwat uratoe, mają­
ce na celu osiągmecńe tych aamłarżen. 
W związku z tom prołPomufle nozszemrt.- 
nie i praktyczne zaistosoiwanfe systemu 
obowiązkowego arbitrażu, któryi to  sy 
stem rząd czecho^Io/wacfki stucsotwaił z 
dobrymi skutkiem w  swe^ dtotychczasc- 
wci polityce. (PAT).

będą dostawy węgla i barwika, przc- 
zn-dC/jone dla Francji i A.nglji. Rządy 
francuski j. belgijski wpłaca ze swrej 
strony do 10 września pierwszą ratę 
dochodów osiągniętych w  Zakłebiu 
Ruhry. Niemcy uiszczać będą spiary 
swoie w  wysokości 83 mili- mów ma­
rek złotych w  ra tad i dekado'\vych. Pie 
niąaze te pozostaną w  Niemczech i u- 
żyte będą na zapłatę za świadczenia 
rzeczowe. (P A T ).

PREMIER GRABSKI O KRE­

SACH.

W arszawa. 3 yyrześnia. Pherrćar 
Girabsk; oświadczyli delogacji Posłów 
ludowych „Wyzwmlenia1, ze niottwna- 
efe generałów'' wmjewmdam1! na wscho­
dnich kresacn mają charakter przej- 
ścŁ.oiwry i obliczone są na pizeciąg cza­
su od 2 do 3 miesięcy. Po zwalczeniu 
Daimdytyzmu dywersyjnego na kresach 
rząd pizedsięweźmie energiczną akcję 
zmdeifzającą do poprawy admiiiiiKtracii 
i stosunków na kresach (a \V).

NOWA EMISJA 50-GROSZó- 

WEK.

W arszawa. 3. -września. Dniśa 3-gjo 
września br. Bank Polskf v,yrpuślO'ł no 
wrą emisję barkno-tó-w 50-guoszoiwych 
z datą 1.5 lipca. Banknoty te w  ry&um 
ku nie różnią się od banknotów pierw­
szej''emisji, ale posiadają jedynie od­
mienny kształt cyiSr numeracyjnych. — 
(AW).

c ł o  n a  Zy t o .

Warszawa. 3 września. W  dniu 3bm. 
komitet ekonomiczny Rady ministrów 
postanowił ustalić cło wywozowe od 
żyta na 28 zł. od tonny oraz zawuesić 
pobieranie cla przywozowego od mąki 
przywożonej z zagranicy. (PAT.)

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja n*e odpowiada.)

Rolt zal. 187£.
Już nadeszły kapelusze m ęskie na sezon

jesienny (zim o­
w y w najmo­
dniejszych faso­
nach słynnej mar 
ki P. C. Kai .g 
Wisdeft i z w ie­
lu innych pierw­

szorzędnych fabryk- 
F i b i y K a  i  s K i a o  B . p e l u s z y

ANTONI KAFKA
L wów, ul. Halicka 4*

F-a przyjmuje Kapelusze mesKie i damskie 
do czyszczenia i orzerabiania na najm o­

dniejsze tasony. 4679n

d l  i i  mm JinnHLi
n4928 D E N T Y S T A

p o w ró c ił i ordynuje jak daw niej  
Ł v  ó w, ul. Hetmańska 10.

row  VII gimnazjum za w spół­
udział w  pogrzebie mego męża 
tą drogą składam  serdeczne 
dzięki.

„5011 Jizefa Kotrbar.
Rodzice dz ia tw y" Kclortji 

Rabczańskiej
zebrani na posiedzeniu w dniu 2-go 
września b. r. wyrażają głęboką po­
dziękę Czcigodnemu p anu Profesorowi 
K a z im ie rz o w i K ró liń s k le m u  i Jego 
Zacnej Małżonce, za ofiarną i czułą, 
prawdziwie rodzicielską opiekę nad '  
dziatwą im powierzoną, życzą Im za­
razem wytrwałości w dalszej Drący 
dla dobra i pomyślnego rozwoju mło­
dego pokolenia. 5043n

Sowiety nie mogą liczyć na pożyczkę w Anglji.
Londrą. 3 w rzcśria. Przed wy jaz­

iem do Genewy. Mrc Donald przyjął 
>rzedstawicicla Birr? R cu tca . któremu 
idzielił wyjaśnień w p ra w ic  układu. 
Ulgiclskci-iosj'jokiego. Mac Donaid o-

świadcęył, że o ile nie nastąpi uregu­
lowanie lcwestji dhigćw i innych zobo­
wiązań rosyjskich, rząd sowiecki nie 
może liczyć na żadną pożyczkę. PAT. 

—s —

Czesi za obowiązkowym arbitrażem.

Kto bodzie rozpatrywał wniosek litewski?
Genewa. 3. września. Wcznrafi Fopo 

łudiniiu Korrbia poFtyiązua Ligi Nano- 
dów  obradowała naci sprawą porząd­
ku dziennego Na propozycję przctwiod- 
ufczącegio Enckela (Finlaindja) nostano 
wioino przeka/ać dwie spraw y u pisa­
ne dotychczas na porządek dzimny 
POiJkonTisjom. Dla kwestii niewolni­
ctw a wybrano podkcirusję złożoną z 
13-tu osób.

Rozpatrzenie wniosku Htewskiego o 
wyjaśriienie kompetencji Raidy w  zwią 
zku z poddalmn pasa neutralnego na 
Wileńszczyźnie przekazano Po-dkomitsj? 
dzv fćtórej Aves7.1i: Van LmMeu (Holan­
dia), H ym m s (Belgja), Mcllofamcio, (B.ra 
zylja), Tituiescu (Rumimia), Scliunians 
(Łotwa), nadto do korajsji tej weszli 
na wniosek liym ansa, Endriet i Pusta 
(Estonia) (PAT).

Dt. l i i  Pogonowska
powróciła i c-dynu|e

w clv robach skórnych i wenerycznych  
od 2—4 poci. L w ów , Asr y .;a  6. 4884n

Fachowego kierow nika
do w iększego interesu śniadan­

kowego we Lwowie
poszukuje się natychmiast. Również po­
trzebny jest chłopiec Zgtotzenia w Admi­

nistracji poa „Kierownik44. n5035

Podziękowanie*
JWielrnożnemu Panu Dyrekto­

rowi i całemu Gronu Profeso-Realizowanie projektu Davesa,
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Z h r o y c h  la t  Dkrainy.
I.

Pcrtać Bohdana Chmielnickiego i ge- 
tneza wybuchu wojny kozackiej, spopu­
laryzowana w romansie historycznynn 
słynnego pisarza naszego w  ,,Ogniem i 
•rrrLczerr"*, budziła i zawsze budzi zain­
teresowanie historyków me tvIko pol­
skich, ale i obcych, pragnących przed­
stawić wojny kozackie Chmielnickiego 
ze swego punktu widzenia, dostosować 
jc do swych celów politycznych, często 
>ednakowoż mijając się z prawdą, dob;o  
ła jąc  stosownie dla swegc punktu wi­
dzenia źródła naukowe i odpowiednio je 
nterpretując

To też historiografię wojen kozac.v-.ich 
1 ich zatargu z Rzecząpospolką Polską 
można podzielić na 2 grupy naukowe, 
.wychodzące z innych premis i dochodzą 
Ice do innych wniosków.

Histerycy polscy, badający genezę 
buntów kozackich a specjalnie bunt 
Chmielnickiego i skutki tegoż, począw­
szy od Szajnochy aż do prac Gawroń­
skiego i Kubali, dowodzą, iż bunt ten 
-jak i poprzednie ruchy kozacKie były 
wyłamaniem się z pod praw  ludzi wol­
nych tj. kozaków, prawic że nominalnie 
zależnych od Rzeczypospolitej, swawol­
nych, u których decydował często po 
iryw spraw osobistycli (np. sprawa z 
Czaplińskim). MorneiPem zasadniczym 
buntów kozackich były dwie sprawy, 
ściśle łączące się z autorytetem Rzeczy­
pospolitej i jej-potęgą na kresacu połud­
niowo - wschodnich: l) sprawa koloni­
zacji ziem ruskich przez możne rody 
polskie i 2) «SDrawa stosunku Polski dc 
P orty  Ottomańskiej.

Zdobycze pługa polskiego na ziemiach 
ruskich i osadnictwo wschodnich kre­
sów  Rzeczypospolitej, zaczęte przez 
iKazimierza Wielkiego a od czasów wie­
kopomnej . Unji lubelskiej na wielką za- 
jkrojone skalę, powodowało nadania roz­
ległych pustych ziem panom polskim, 
którzy chcąc osadzić i zaludnić puste 
'obszary tfimlekiem i miodem prynącc" 
ćzarnpziemu sprowadzali osadników, 
tbudując wsie i miasta, zakładając grody 
■warowne, trzymając zbrojne oddziały, 
któreby broniły kolonizowane obszary

ii w Marysieńce 
i Koperniku.

Z głębin uczucia i ognia szatu wydobyty 
wielki dramat w 6-ciu aktach p. t.

O F I A R A  M I Ł O Ś C I
(M O D ELK A  Z M A G A ZYN U  MÓD>

W głównej roli urocza art. dramatyczna L  U  C  Y  D  O  R  A  1 N  E .  50oln

przed 'icznemi napadami Tatarów, nie­
bezpiecznych sąsiadów tych kresów na 
Dzikich Polach. Kolonizacja polska do 
XVI w., idąc z zachodu na wschód 1 
w-środ walk ciągłych z Tatarami, zdo­
bywając nowe przestrzenie dla kultury 
polskiej, nie dosięgła jednak okolic nad­
dnieprzańskich, słabo zaludnionych, 
gdzie na niedostępnych ostrowach Dnie­
pru, bronieni geogi aficznem położeniem, 
osiadali zbiegowie różnych narodów i 
stanową różnej wiary, tworzący Dractwo 
wojskowe, mający własną organizację 
militarną. Siedząc na ziemiach, należą­
cych do Polski, uznawali nominalnie 
zwierzchność królów, lecz jurysdykcja 
Rzeczypospolitej — wskutek niedestęp 
ności do Siczy kozackiej — była wię­
cej nominalną, niż faktyczną. Wolnych 
tych ludzi, zwmnych przez Turków „ko­
zakami" — którą to nazwę rosyjski hi­
storyk Ewarnickij tłćmaczy jako „czło­
wiek wolny, lozbójnik", — wynajmo­
wała Rzeczpospolita lub panowie jako 
zomierzy odważnych i dzielnych. W śród 
nich pojawiali się też członkowie rodów* 
możnych polskich, już to szukając ujścia 
ćia swej energji i przygód, jak słynny 
Przecław  Lanckoroński lub ks. Korecki, 
lub też „wywołańcy", będący w  kon­
flikcie z prawem, jak Samuel Zborowski, 
zwany wśród nich „Samuchą". Brali ko­
zacy udział w wyprawach M aryny 
Mniszchówmy i Dymitra Samozwrańca na 
Moskwie, walczyli dzielnie przy boku 
wojsk polskich pod Koiiaszewiczem - 
Sahajdaezuym z Turkami pod Chocimem 
za Zygmunta III.

Ująć w  kaiby bitnych tych żołnierzy* 
1 stworzyć z nich siłę zbromą, doskona­
lą dla obrony gramc południowu-wscho 
dnich Pulski, zamyśla' Stefan Batory, 
który nieznaczną ich część wziął na 
żołd, tworząc t. zw. „kozaków rege­
strowych". Lecz prócz te; szczuplej li­
czby kozaków „regestrowych" czyli

JANINA LADA WALICKA.

'W  s ł o ń c u .
Ciąg dalszy.)

Po prawej stronie rozłożyła się ponu­
ra, ciężka Arbę; w  nocy wyglada jak 
olbrzymi wielonóg, a lt o nierozwinię- 
tych, krótkich odnóżach, coś niby biblij­
ny wieloryb, mogący połknąć nietylko 
Jonasza, ale i całe rzesze proroków. Te­
raz olbrzym śpi, tylko jedno oko kręci 
irnu się bardzo szybko 1 Takąż ruchomą 
latarnię spostrzegamy dalej, w okolicy 
1,ogona". Nic żyjącego nie widać na 
grzbiecie jego: żaden rybak nie nuci tę­
sknej pieśni, nie zamigoce żadna lampka, 
ani odezwie się głos żaden, mimo iż pod 
jjeżdżamy tak blisko, bliziutko, że oc!c - 
jramy się prawie o bok wieloryba...

A potem, w  nocy, jakże cudnie zejść 
ido swej kabiny, zająć łóżko wysokie, 
w polewie krągłego okna i wychylając 
•się, patrzeć na romans księżyca z Ja- 
•driją!

Kto mówi! kiedyś daleko, że księżyc 
— to stary, łysy cynik? To może (ant 
gdzieś w  miastach, gdzie wszystko iesi 
brzydkie i cynicznie nastrojone...

Tutaj Księżyc iest młodziutkim, ślicz­
nym Adonisem i tak słodko zaleca się 
do swej wiecznej kochanki... O, patrzcie! 
Jak  jei się wzdyma pierś falista, na­
brzmiewa i podnosi ku niemu, jak oaj- 
‘drobniejszymi swymi bryzgami pnie się 
po srebrnych niciach w górę... Omdle­
wa z pragnieńia, roztapia się w  p;eszczo 
cie... Księżyc porywa ją carą w  uścisk 
szalony, wysrebrzą ją aż do głębi... Ło- 
jro jej drży całe, faluje coraz silniej, u- 
ćieka od brzegów, a lekka biała pia’’a 
pokrywa ją tiulem ślubnego welonu...

O nocy ty cudna... i
Jakże gorącym jest twój oddech... 

jakże pełną rozkoszy tw a pieśń miło­
sna...

Słońce w całej pełni zalewało kabinę, 
gdj’ zdecydowałam się unrać i wyjść na 
pokład. Upał nie do zniesienia, popro- 
stu miało się wrażenie rozżarzonego pie 
ca, czy Sahary... Okazuje się, że stoi­
m y w  porcie i wyładowujemy fu zna­
czne ładunki węgla. Wprosi nie do po­
myślenia, że statek nasz w czeluściach 
swych zawiera całe wagony — pociąg 
praw dziwy — węgla i skrzyń jakichś.

Jest jeszcze bardzo wcześnie — a mi­
mo to niema świeżości poranku. Ohy­
dna woń zgniłej ryby unosi się w por­
cie — powietrze duszne, parne, niema 
czem oddychać. A i niebo jakieś dzi­
wne: nie jest to ów przedziwny błękit 
Południa. W reszcie dzwon, pisk syrer.y 
i opuszczamy port.

Niestety, z chwilą, gdy odwracamy 
się od poszarpanego cypla ze śpiąćąr 
w dzień snem sprawiediwych latarnią 
morską, nagle na „Salone" rzucił 
się w iatr gwałtowny. Parowiec w ytrzy 
rriał. Ale pomiędzy kabinami kapitana, 
kominami, między najwyższeir pietrem 
i niższemi rozległy się te wycia, okro­
pne i jednostajne, tak odmienne od prze 
rywatiych wysiłków huraganu, szaleją­
cego na ziemi. Zupełnie nieoczekiwanie, 
„Salone* zaczyna się huśtać a odda­
lając się wciąż od wybrzeża, podska­
kuje bardzo wesoło i sprężyście. Pasa­
żerowie wolą też przeważnie samot­
ność swych kabin i znikają pomału. 
Adriatyk pociemniał, zmienił zupełnie na 
strój, humor i kobr, bałwany huczą. ti 
r.osząc puszarpaną bici piany. Pokład 
pustoszeje. Przytulona mocno do ściar.y, 
chwytam za sznur od złożoneg , namio­
tu i postanawiam tu pozostać. Po cnwiii 
jednak już nie jestem sama. Oparty o 
poręcz, nieczuły na siekący deszcz, slot 
oficer serbski w  letnim, niepokalanie bia 
łvm uniformie. Obok niego kobieta v 
czerni. Te dwie sylwetki, rysujące się 
ostro na tle poszarzałego nieba, są tak 
niesamowite, że nie mogę od nich oder­
wać oczu.

„posłusznych", przebywało na Siczy nie 
znane Polsce liczebnie ,tow arzystw o si­
czowe*', swobodne, niezależne faktycz­
nie od Rzeczypospolitej, zwiększane u- 
slawicznie zbiegami z ziem okolicznych 
polskich i rosyjskich, nie licząc tych 
kozaków, którzy służyli w lobrach mo- 
żnowładców, utrzymujący,, liczne cho­
rągwie „kozaków iiadworn. J i“, sposoD 
r.ycłi do wejen z Tatarami, znających 
Podejścia i napady krymskiej dziczy, za- 
giażającej jak szarańcza rozwojowi osad 
niczemu Podola i Ukrainy

„Towarzystwo siczowe" żyjąc z woj­
ny, Która była ich gtównem zajęciem, 
przedsiębrało częsie w ypraw y Dnieprem 
na zbm le tureckie. Na małych a zwin­
nych czajkach, w parę tysięcy ludzi, 
przebywali niebezpieczne porohy7 cmie- 
prowe, zwłaszcza słynny „Nienasyteć", 
spadali nagle na tureckie miasta, rabo­
wali je i z bogatym łupem umykali, za­
nim tureckie galery ich doścignęły. Sy- 
ndpt i Trebizonda riad Gzametn Morzem 
częste ulegały ich rabunkowi; nawet łu­
ną pożarów świecili sułtanowi w Kon­
stantynopolu. Turcja naodwrót, uważa­
jąc kozaków za polskich poddanych, 
mściła się na ziemiacii ruskich za ich na­
pady na miasta sułtańskie, wysyłając 
Tatarów, niszczących dzierżawy króla 
polskiego i uprowadzających bogaty ja­
syr ludzki, sprzedawany w niewolę na 
wschodnich ta-gach.

Ustawiczne napady kozackie na zie­
mie tureckie wj*wołaiy za Zygmunta 111 
najazd wojsk pady szacha, pierwsza woj­
nę turecko - polską. Ofiarą jej b\ 1 zasłu­
żony hetman Stanisław Żółkiewski, któ­
ry legł na cecorskich polach, pomszczo­
ny w rok jjóźniej zw ycięstw*em pod Cho 
cimcm. By uregulować stosunki na po­
graniczu polsko - tureckiem zawarła 
Rzeczpospolita z Turcja pokój, na mocy 
którego Polska zobowiązała się po- 
iv*trzymywać najazdy Kozackie, Turcj i

Kobietę znam z „tabłe d‘hote'u“. Jest 
piękna nad wszelki wyraz, ma oczy o 
niezmierzonej głębi morza, czarne brwi 
i lista niezwykłe. Czerwone, ale cie­
mne, jakby spalone gorączką. Uśmiech 
odsłania równe rzędy pereł, aie ten u- 
śmiech jest szatański. Tak może uśmie­
chała się Ewa po znajomości swej z \V ę 
żem. Nie dziwię się, że Adam ziadł w o w 
czas z rąk jej owoc zakazany, ale dzi­
wię się. że potem nie zabił kobiety...

Zdaia morze staje się ponure i cięż­
kie jak fałdy sukna czarnego na kata­
falku, podczas gdy bliżej, długie linie 
piany przyczepiają do fal swe frenazie 
srebrne, poaonne do dekoiacji żałobnej. 
Port, z którego wypłynęliśmy, Kinie za 
zasłona deszczu, na małych wysepkach 
skalistych burza rozbija swą wście­
kłość.

Kilka małych stateczków żaglowych 
i yachtów stara się wejść w  bezpiecz­
na przystań, ale nasz duży parow,ec 
.Salone", staje odważnie na szczyt gór 

wodnych i pogardliwie idzie swoją dfbi 
gą, jak potężny bawół przebiegasący łą 
kę, nie zwracając uwagi na szczekania 
prześladujących go piesków i psów...

W  przerwach burzy dochodzą* mnie 
odgłosy rozmowy — równie może bu­
rzliwej. jak rozpętanych żywiołów. Ale 
ja słyszę urywki. Więc smukły ten, jak 
świerk i piękny oficer serbski był przed 
wojna zaręczony z demoniczną panią 
M. Teraz śmieie się gorzko ze swych 
iluzyj — przecie podczas wolny wyszła 
za pułkownika austrjackiego... Jej mąż 
walczył i mordował w Serbji — ha, ha, 
pamiętna rzeź w  Belgradzie... Jego to 
dzieło...

  W ięc cóż, mówi zimno kobieta.
Mordowaliście wszyscy...

  A ty  — a ty?  woła oficer. P rze­
cie kochałaś mnie, wiedziałaś, że bronie 
Ojczyzny mojej... i nie odeszłaś od mor 
dercy?

Potężny bałwan wzniósł się nagle 
przed nami: statek wspiął się wysoko,

tatarskie. P iz y  zabezpieczeniu spokoju 
ziem rusKich, kolonizacja polska bardziej 
ekstenzywmej zajęła sie uprawą pustyń 
niskich i osadnictwem tych srron.

Zaludniły się puste ziemie ruskie lu­
dom rolnym, ciągnącym z zachodnich, 
przeludnionych ziem Rzeczypospolitej. 
Pow staw ały wsi i miasta, których setki 
budował francuski iużyrier Beauplan. 
Kolonizacja polska dosięgła Dniepru, u 
nawet w połowie XVII w. przeszła na 
lewy jego bizeg, tworząc olbrzymie for 
tuny magnackie, zajmując puste dotych­
czas przestrzenie, opasując czem raz 
węższym pierścieniem siczową koz?.- 
czyznę. Wzmożona kolonizacja ziem ru­
skich wymagała większej ilości robo­
czych rąk, ustawiczne napady koza 
ckie na ziemie tureckie; łamiące zaw ar­
ty pokój z Turcją, w yw ołały koniecz­
ność oddzielenia Kozaczyzny od s r o ­
botnego Dnieprem przepływu na Morze 
Czarne. Stany Rzeczypospolitej uchwa­
liły budowę fortecy, Kudaku, w miej­
scu najwęższem Dniepru, pod którego 
działami żadna czajka kozacka w ypły­
nąć na Morze Czarne nie magik. Koza 
cy, żyjący przeważnie z łupienia ture­
ckich miast, byli podcięci w  swym by­
cie; zagrażaio to ich istnieniu i powo­
dowało Konieczność do zmiany dotych­
czasowego trybu życia z wojenno - roz­
bójniczego w tryb osiadło - romy. Lecz 
daje to powód tym ludziom „swawol 
nyui" — jak współcześnie ich charakte­
ryzowano — cio bantów przeciw Rze­
czypospolitej i zburzenia Kudaku. Lecz 
PoisKa. stojąc silnie w chęci dotrzymania 
układu zawartego z Turcją, odbudowme 
Kudak i uchwala ustawę, znosząca ko­
zacką Sicz, zainien ającą jej członków' 
w  ludność roiną. w -„chłopy obrócone 
pospólstwo'*. Lecz uucli w7Oinośa i sw a­
woli, panujący wśród Kozaczyzny, wy - 
w okjc bunty przeciw- możnym rodom  
kolonizującym poste ueddnieprzańd io 
ziemie. Lecz pierwsze bunty Kosińskie­
go, Łobody i Nalewajki stłumiła Rzecz­
pospolita, dążąc do zorganizowania i u- 
porządkowania kozackiej Siczy, me mo­
gąc ze stuiH/wdska państwowego tolero­
wać Kozaczyzny, jako „państwa w pań­
stwie".

Dr. M. Gawlik.

jak koń wyścigowy przed przeszkoda .. 
Potok w*ody wdarł się na pokład .

_  Nic Ciecie me przestrasza? za­
wołał oficer, widząc jak kobieta otrzą­
sała szal przemoczony.

— Dlaezegożby miałabym się bać? 
odpowiedziała spoK ojnie. V ijnri przeć c. 
że statek zw*ycięży burzę, i (pchany nasz 
parowiec! S tary „Salone", kocham gc „a 
iego silę pogardliwą i niezwyciężona. 
Zdaje mi się, że ta potęga jest niojiiL ? - 
to ja gardzc tymi bałwanami, skręcają 
cymi sie boleśnie u mych stoi). Och. 
chciałabym raz widzieć rozbicie aiataii 
i tonących rozbitków7...

  Zamilcz, — zawołał oiicer. Można-
by pomyśleć, że jesteś oKrutna.

_  Tak, jestem okrutna — czasami. 
Tak, łubie widzieć, jak cierpią, ,uk ow­
czą,' jak krew  płynie. Czyż moja wina, 
że ' tak mnie wychowano?... Wiesz 
przecie, że byłam księżną, prawne - że 
udzielną? Oa dzieciństwa widziałam, 
jak bito i katowano naszych sałdatów... 
Nie znosiłam słabości. Poślubiłam zw y­
cięzcę. A że go później zamordow-aiio
 tern gorzej dla niego. Vac \ichs! Ja
zaw*sze zwyciężam.

Uśmiechnęła się... błysnęły* białe, dra 
pieżtie ząbKi, a na ciemnych wargach 
zdawała się spływać kropelka krwi.

  No co? Nic nie mówisz? Jak sic
bnisz, tc wysiadaj w  Spiicie. W racaj do 
swoich kobietek, cichych i spokojnych, 
które się boją wszystkiego!...

Bez słowa pożegnania odeszła. Oficer 
nie ruszył sie z miejsca. Zbladł tylko, 
przymknął oczy, a twarz drgała mu 
w skurczu bosesnym.

B yła godzina południowa. Parowiec 
zmienił kierunek ku brzegowi. Burza 
zaczęła ścichać, tyłko morze drgało 
jeszcze cichym płaczem i szlochem ury 
wanyrti. Zbliżaliśmy się do Splitu (Spa­
la te). 1 wśród najpiękniejszej pogody 
przybiliśmy do portu.

Ale oficer serbski me wysiadł...
(C. a. n.)
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S PR A W f RUSKIE

Odgłosy prasy.
Nasz artykuł z 24 ub. m. omawiający 

krytykę poliryki dyktatora pizez pisma 
ruskie, dotkną} niemile panów z „Dda11} 
iW dłuższym artykule z 26 sierpnia, p. t. 
„Dziwna apiobata", stara się „Di?o“ o- 
słabić wrażenie tej krytyki, którą Oziś 
nazywa poprostu meporozumienieni. — 
i„Diło“ przyznaje, że wśród ogółu ruskie 
go pokutuje niekrytyczny pogląd, że in­
tencji głosów ruskiej prasy trzeba szu 
kać w odgłosach pc'skiej prasy. W dal­
szym ciągu narzeka „Diło“, że rząd 
polski uniemożliwia im wstąpienie na 
drogę realnej polityki, przyczem zastrze­
ga się, że nic należy uważać samokry­
tyki jako chęć rzucenia się w polskie 
objęcia itd. Najcenniejszym jednak z tej 
całej polemiki jest fakt przyznania, iż 
społeczeństwo ruskie odnosi się do w ła­
snych pism krytycznie, porównując je z 
wiadomościami z polskich pism. za co 
jesteśmy mu wdzięczni. Naogól z całe­
go artykułu wyczuwa się inny, dotąd w 
pismach ruskich niebywały, ton po­
wściągliwości i oględnego wyrażania 
swego niezadow olenia.

W „Nowej Hromacizie“ za luty, kwie­
cień 1924, wydawanej we Wiedniu przez 
znanego dyktatora naftowego za cza­
sów Ukrainy, komiwojażera polityczne­
go, a obecnego lokaja bolszewickiego 
Semena Wifyka, oprócz gloryfikacji Le­
nina i sowieckiego raju znajdujemy cie­
kawe przyznania, które w  całości r>o- 
twierdzają informacie, podane przez nas 
swego czasu czytelnikom. W  artykule 
,.Pid ?r:akom radjańszczyny11 konstatuje 
autor, że pizyziiame wschodnich granic 
Poisk; przekreśliło za jednym zamachem 
cały pian i nadzieje i podwaliło boga, w 
którego dotąd ayKtatcrsko burżuazyj- 
r.y blok wierzył. Nawet i obcy, nieobe- 
znany ze stosunkami wschodnio gal. ży­
cia ruskiego może poznać łatwo, co się 
w kolach ruskich dzieje. Ukraińskie mie­
szczańskie partie nie przedstawiają nic 
realnego, ani nie mają żadnego progra­
mu, a prasa wydawana dla ograniczo­
nej ilości czytelników jest odbiciem chao 
tyzmu dsistanctwa i osobistych pora­
chunków. -  Fartje straciły całkowily 
wpływ n nas; Farba trudowieka, ongiś 
najsilniejsza, dziś bezdomny sierota, błą­
kający się od kąta do kąta, szuka spo­
sobów, by ratować swą reputację. Roz­
łam podzielił ją na dwie grupy, lecz ani 
jedna ani druga me mają siły, ani pro­
gramu jasnego- Nie. zalecankami zc 
względów taktycznych lecz szczerą or­
ientacją na wschód zdobędą oni w y­
zwolenie mas ukr. od polskiego jarzma. 
A więc konkluzja, „pid znak radjańsz- 
cżyny'1 (sowietów).

\Xj artykule „Z życia ukr. studentów 
radiańeów' w Czechosłowacji11 przed­
stawiono działalność sowieckich agita­
torów  przy pomocy organizacji studen­
tów. Czfonkowie tei spółki — to przewm 
żnie emigranci z Galicji, Bukowiny da­
wni petruszewczycy Organizacja roz- 
wdja się nader pomyślnie i oprócz Pragi 
ma tilje także w Bernie i Pcdiebrndach, 
ićwmież i M:e Wiedniu założyli studenci 
bolszewicką organizację.

Dróż mamy źródło- skąd przychodzą 
ci o nas agitatorzy sowieccy i kto bała­
muci naród. Z wielkim tryumfem kon­
statuje „Nowa Hromada11 wynik wybo­
rów* na karpackiej Rusi, gdzie na 9 po­
słów wyszło 4 komunistów z tycli 3 11- 
kraińców a 1 adwokat żyd.

Ze wynik ten zawdzięczyć należy sil­
nej agitacji naszych galic. emigrantów z 
armii Fetruszcwycza, obecnie wysługu­
jących się sowietom, jasne jak na dfor.i. 
Z treści wszystkich’ arlykuiów, których 
większa część poświęcona „białemu 
terorowi w Polsce'1, wieje duch kłam­
stwa, oszczerstwa i podżegiwania prze­
ciw wszystkiemu co polskie. Że są tam 
nawet rzeczy wprost fantastyczne, 
zmyślone, nic trzeba nawet aodawać.

Dziwić się należy, żc ten dziennik mo­
że bez przeszkód być przesyłany do 
Polski i poczta to toic.uje.

Reasumując tc informacje, musi się 
przyjść do wniosku, że przeważna część 
młodzieży ruskiej na emigracji przeszła 
na bolszewicką służbę Żc działalność jej

\i is szujarfeK $ hm hT&rtft&S u  K M E  „L E U?“.
W iek i iilm cyrkowy p. t::

ClfftK GARATTI Najmniejsza pogromczyni lw ów  3-ietr.ia ULI w  wspaniałym sensacyjnym
dramacie 6 -aktowym dOóln

„Wlfcfód SgMisa I D z ik ich  "Hest?* ( i

t-rzy zajęciu *ego filmu stracńo życie cztery osoby i tmito kilka lw ów . Pożar m enaierji. 
Balet w powietrzu. Niebywała tresura dzikich zwierząt. P ierw szorzędny zesp ó l akrobatów.

może przynieść nieobliczalne szkody, 
dowodzi fakt, że w tym głuchym; zakąt­
ku Zakn-pacKiej Rusi, gdzie jest ludność 
przeważnie włościańska, wybrano 4-ch 
komunistów. Przez góry karpackie prze­
chodzą bez przeszkód agitatorzy, którzy 
wracając do kraju przynoszą z sobą i 
zarazę bolszewicką.

By temu przeciwdziałać i uchionić

, wlościaństwo od bolszewizmu, należy 
bezwarunkowo podtrzymać te usiłowa­
nia które mają na celu organizację ru- 

] skicn mas włościańskich ,ia platformie 
| państwowości po’skiej.

Zaniedbanie względnie niedocenianie 
tych stosunków7, może przynieść nieobli­
czalne w następstwa skutki.

KStajrasBssBHsrafasBB

3 Marsie z powodu !ege tegoroczne] opozycji.
i i i .

Oto są f&srtazje, uyiftiiiaiie ma Skro- 
mnem podłożu faktów na ikowtycn. 
Ekscytują one um ysły mśljomów czy- 
teiilnóków gazet na całe] ziemi i skiero­
wują ich wzrok ku wftelkiiej eaarw om j 
gwieżdrie. która ooeaniie w  ułęfkmc 
noce sierpniowe króluje na nfcbie, 
przewyższając jasnością lilnme giwńaizdy 
'Widokrotnie. Nic byłoby toż w  tein 
nic dziwnego, gdyby w Ameryce, o- 
wym kraju naj>riozim'aiitszyc!i inekor- 
ków, znalazł się ktoś tąlkii, coby po­
kusił u ę  o rekord' w  dziedzinie cetłe- 
grafji bez drutu, o rekord .naidi rekor­
dami — skomnnikow-arra się z miesz­
kańcami Marsa. Srodkii tflhrfcynnio A- 
me:'.-ykanie posiadają, nm e «  też rmemi 
szafować rozrzutnie.

W  związku z takim zamiarem pozo­
staję PrawdoPudbbmie wSadomtośc po­
dana w telegramacii, że jakoby w* A- 
meryc-e pc-stanow/iono ma 5 njftnut 
gdy Mars będzie przecbodaiJ przez pe- 
rigeum. zawiesić wszelką kiumuiriikacje 
rautatelegrariczną, plozłostawiiając w szy 
stkię aparaty  odbiorcze do dyspozycji 
mieszkańców Ma-rsa. Jak naiwną jest 
ta wiadomość wynika stąd, że błąd 
w' obliczeniu chwili największego abli- 
żedia się M arsa do zftśmi wynosi zna- 
canie więcej, niż 5 miiuit. Żnesz-tą dia 
samej rzeczy błąd ten ime miaiłby ża­
dnego znaczenia, gdlyiż M e, któneby 
odczuto na ziemi w  czasfe najwifiksze- 
go zbliżeira, zostalfyby też. zauważone 
Przy odległości o w ttfc  wiięCcszei.

Ni.e wiadomo mi, czy  wliadiomość 
powyższa jest prawdziwa, i czy wjpro 
wadzo,,e zostały w czyn iiajiróżtiTiejsze 
pomysły, odnoszące się tło sipiraiwy 
skoMiunikowaima się z Msansttoi o któ­
rych można było czytać w gametach. 
Przypuszczam, że ,n:ie, ho o pomysły 
łatwo, ale o \v$ konam,Łe, n szczególnie 
o zmalezSeaiie środków7, zaw sze o  w ie­
le trudniej. Jednakże,, iYe zależnie od! 
tych zamie-zeń nxizTeafizmvativch, z 
różnych stron świata ■dochodzą do 
nas wieści o tajemniczych znakach, 
otrzym yw anych przez staicje istkćotwe, 
których pochodzenie od którejkolwiek 
ze stacyj ziemskich jest wykluczone. 
Ponieważ otrzymane cwe acistaly w 
epoce bliskiej opozycji Marsa, wiięc 
budri się podejrzenie, że są. to sygna­
ły z Marsa,

Nie mamy o odstawy, 'aby  zatpeittry- 
wauiu takiemu; z góry zamrze czać, tom 
bardziej. że nie posiadamy żadnych 
wiadomości o tem, jakie są  tu zuiaiki, 
gdzie ;e zauważono a gcWe miiie. Zwró 
cę tylko inva:gę na ta, że wlisle róż­
nych znaków nieznanego poiohodzen/ia 
poiawfa się prawie zanoszę, tyllko, że 
o nich się n,ie donosi wówczas, gdy 
odiogfość Marsa od ziemi wynosi nic 
55, lecz 300 miliomów' km. O talkilch 
tajemniczych znakach wiole, lmćiwńono 
w ezake f-ipozycj’: M arsa w  r. 1920; 
dla wyjaśnienia ich ustniieją różne hy- 
potezy, kióre nie zmiuszaiją do szuka­
nia ich p-zyęzyny na Mansle.

W ięc jakże należy się zapatrywać 
na kwestję życia na Mamsic? Aby na 
to pytame odpowiedzieć, musilmj7'. s‘-ę 
nosbyć na uioment owego naiwnego

poglądu na świat, urobaonegio na rwa- 
rę spraw  życie luazkCegio lub tez ży­
cia infuzoryj, rojących sćę w kuop>v 
wady, i spojrzeć na Uiie Pud kątem 
wieczności.

Złemu ten okruch tnaitarji oderwą ■ 
mej niegdyś od słońca, posiadła długą 
lnstorję od czasu, gdy dlnoigą ci;lą:glych 
przemian w ytw orzyły s,ię ,na mej ta­
kie w-arnnki, iż Powisraly na niej picr- 
w'sze organizmy żywe. Uiistorla ta 
trw a setki miljonów lat, a w  tyim cza­
sie jedne gaimnkj zwiiemząit wynnOirały, 
a iume pwwstawaly. Wćetk wia,rstw z.-c- 
mi wszakże oznacza się śladiami wupół 
czesnych mi orgamrzanów t k tó 'e  w 
nich się Przechowały. W pe^rpej cipo- 
cc, moz® zalc.d'wfe kfłkaiset tysięcy 
lat temu, Pojawia się na z.emi czło­
wiek. który wr naszych czaisadh icuią- 
griął taki stopień rozwoju 'iiraysilawcgo, 
że zbadać móg> wfele zifarv\fśk, zacho­
dzących na powierzchni M arsa i 
sprawa mieszkańców tej pflamety go 
interesuje Nie wiemy, do .akiego sto­
rn ia  rozw oju umyskiwieigui z czasem 
dojdzie człowiek, aile to jest nie wątpli­
we, że jak niegdyś wygfinęilly jdiitjo- 
zaury, jak wymaTły marnuh- w  zara­
niu dziejów człowieka, a w  naszyci 
czasach wymierają żubry, tak i gatu­
nek lud'z'ki wymrze kfetdyś na .ztemfe 
a żyć będą istoty, k łó ię  leniej Przy­
stosować się będą irmfeły do wybwo- 
izotnycli z biegiem czasu noy.iyidii w a -  
rmfeów. Życie człbwfekf ma ztami 
jest tylko krótkim epirodeim w  jej m o­
że miliardy lat trwają-cej1 hlsttarj

Dłuższą od zi-emskigii jeszcze ji s t hi- 
stoirja Marsa., poniewraż .ofcraich marę-* 
rji slónecznef, z którqi się urjworzył, 
oderwał się od słońca wcześnliej niż 
oktruch ziemski. Ale zmiany, którym 
podlegał Mars w swej hiatairr, miialy 
terupo szybsze niż na zjenm pcttt'e\vaż 
masa jego jest 10 raizy mntajisizą od 
ziemskiej. Trzeba wiięc wmiJoEfooiwać. 
że na Marsie warnufhi talkie, jataie dziś 
stwierdzamy na ziemi, isluruWy mlóżc 
w czasach dawmo noirtiloniycli, a te, 
które obecnie panują na Marsie i, jak 
wńerny, od ziemskich balttpo siie iróż- 
nią., w ytw orzą : ię na z,i«irf Pu uPly- 
wic szeregu nowych epok gedoiglicz- 
nych

Gdy więc uprzytominlmy sobilę, jak 
dluigowiecznemi są plan ety jalk noz- 
maiity jest czas ich pofwisrania' i jak 
różne jest tempo zjmliąn, 2ia)cihodzą- 
cych na ich powierzchniach, a z d ru­
giej streny  jak ikrótkotinwałem w  sto­
sunku do trw ania planety jest trw a­
nie życia na nich jakiejś poszczególnej 
formy zwierzęcej, faitwttej raaim zdać 
sobie sprawę, jak wfJelktikam jest pnawr- 
dopodobiefistwo, aby na dwóch sąsie­
dnich planetach jedrucoześniiio istnieć 
mogły istoty, które pragna siię ze so­
bą skomunikować i moigą zastasoiwać 
do tego celu telegraf bez drutu13

ZJaię. mi się, że to prawdloiPMdo- 
b ień stw o  jest znikome. To jećhąikż.:; 
sprawy nie rozstrzyga i naiwiność Lu­
dzka nieraz jeszcze przystępoiwiać bę­
dzie do zmierzenia świata z centyme- 

treuri w  ręku. M. Ernst.

Z ruchu wydawniczego
* Ekonomista. Ukazał się 11-gi Tom 

„Ekonomisty11 za kwartał II. br. Tom 
ten rozpoczyna artykuł Redaktora „E- 
konom.sty“ p . . Dzie wulskiego o „Pers­
pektywach naszego handlu zagraniczne­
go11. — P. Dziewulski na podstaw-ie bo­
gatego materjału statystycznego, doty­
czącego rozwoju naszego handlu za gra 
mcą, kieśli zasadnicze tlo ewmlueji, któ­
ra zachodzi w obecnym ukształiowa du 
naszego bilansu handlowego. Prof. A- 
Krzyżanowski w  odpowiedzi na ankie­
tę „Ekonomisty'11 o „Studjum ekonomicz 
nem w Polsce11 porusza sprawę refor­
my nauczania ekonomiki. P . St. A Kern 
pner w artykule „Przyczynki do teorji 
pieniędzy11 omawia teorię Arystotelesa o 
picniąGzu, zaw artą w V-tej księdze E- 
tyki Nikomachojskiej. Artykuł p. H Gru 
bera o „Rozwoju polityki ubezpieczetńo- 
wej na tle stosunków międzynarodo­
wych i państwowych11 rozpatruje zuas- 
aniczo kwestję polityki nbezpieczenic- 
w-ej i jej rozwój w  warunkacli powojen­
nych, oraz spraw7ę likwidacji dawnych 
zobowiązań asekuracyjnych państw za­
granicznych. P. Piekalkiewicz daje 
szczegółowe sprawozdanie z 15. „Sesji 
międzynarodowego Instytutu Statystycz 
nego11, odbytej w  1923 r. w Brukseli. P. 
W  Jastrzębski w obszernym arty-knle 
„Ttorja produkcji’1 omawia ostatnią ksią 
żkę prób Zawadzkiego, rozwijając sze­
reg myśli nasuwających się czytclniko ■ 
wi tej niezwykle cennej pod względem 
teoretycznym pracy.— Pozałem zna iii r 
jemy w  tomie dwie kroniki: przemysło­
wą i społeczną. P Miduch w kronice 
przemysłowej daje przegląd pięciolecia 
odbudowy i rozbudowy przemysłu w  o- 
kresie, powojennym, od chw ii powstania 
państwa Polskiego, P. W. Landau w 
kronice społecznej omawia niezmiernie 
aictualną dziś sprawę plac zarobkowych 
i bezrobocia w okresie stabilizacji wolu­
ty i obecnego przesilenia. W  dziale roz­
biorów i sprawozdań znajdujemy oceny 
prac: J. Adama, Hartleya W ithersla, Gu 
mowskiego, Bilińskiego, Wielikowrskie- 
go i Gclemtera, Breita i Biumcnfelda, 
craz T. Szturm de Sztrema. Tom uzu­
pełniają informacje z życia ekonomicz­
nego oraz tablice giełdowe.

* Gazeta Administracji ! Pońcji Pan- 
srwowej Ostatni numer zawiera ca!y 
szereg artykułów z dziedziny ustawo­
dawstwa, sądownictwa, prawa, samo­
rządu i Policji. Na specjalną aw-agę za­
sługuje artykuł p. starosty Gajewskiego 
Pt. „Działalność samorządu powiatowe- 
g„ w  liczbach11, który podaje obfity ma 
terjał statystyczny z omawianej dzie­
dziny. W  dziale policyjiwm Gazetą o- 
mawia list jednegc z policjantów na 
Kresach, podkreślając konieczność zain­
teresowania się społeczeństwa pcTrze- 
bami kutturalnemi nolic" kresowej. W od 
cmku literacKim Gazeta ogłasza dłuższą 
powieść p K. A. Czyżewskiego p. tyt. 
„Sześć godzin11-

* Przegląd Wszechpolski. R. 3, Nr- 5, 
sierpień 1924. Treść; St, Kozicki - -  Ku 
ustaleniu zasad polityki polskiej, vz po­
wodu znanego listu p Thugutta). J 
Zdziechowski — Pierwszy budżet Rze­
czypospolitej; Fr. Bujak — Stolice Pol­
ski; J. Zamorski — Praca oświatowa i 
narodowa na Potiolu galicyjskiem (dab 
szy ciąg); J. Petrycki — Sejm i Senat- 
Pozatem zw ykła rubryka: Uwragi (Spra 
w'a bezpieczeństwa międzynarodo >vcgo, 
Pownót Ameryki), Now'e książki (recen­
zje „Studjów historycznych i społecz­
nych11 Fr. Bujaka, „Histoire dc France11 
p. Bainville‘a, „Procesu Lednickiego11 Z. 
Wasilewskiego), Kronika polityczna.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcla n<c odno-Uatjal

zagraniczna na chsrg- 
rąg:ewki i do kołder 
można dostać o firmy

5 i. REICH t SKA, 
cR z e ź n i c k a  5.

Prot Tendnr Mayer obiął klasy skrzypco­
w e  iv szkole muzycznej S. K a s p a r *  k, 

ul. Kochanowskiego 4. rv5b3t



6 „SLO\VO PO LSK I- nr. 244 z cinta 5. września 1924.
f

iUuiiśycla podatkowe
na Górnym Śląsku.

\V swoim czasie podaliśmy garść wia­
domości o maiwersacjacti pociatkowycn 
uprawianycii na wielką skalę przez dwie 
największe firmy niesiiediie na Górnym 
Śląsku. Caesar YVoł!heim w  Katowicach 
i Mobenlone w  Wefncwcu. Po paru ty ­
godniach ukazał się nareszcie komunikat 
,w tej sprawie P. A. T., który podajemy 
Poniżej w  doslownem brzmieniu:

Na skutek informacji o nadużyciach 
przy składaniu deklaracji podatkowych, 
prokurator przy  sadzie okręgowym w 
Katowicach i oddział skarbowy woje­
wództwa śląskiego zarządzili rewizje i 
przystąpili do badania ksiąg przedsię 
biorstwa Cezar Wollheim w Katowicach 
i v/ zakiadach Holienlohego w W ełnow- 
cu.

Dochodzenia te dały następujące w y­
niki:

Fil ma Wobiheim w zeznaniu o docho­
dzie na okres 1922-22 roku z dnia 24-go 
czerwca rb. wykazała jako dochód su­
mę 94.227.64 fr. zł., tymczasem gdy o- 
bliczony przez władze, skarbowe do­
chód wynosił taktycznie 2-248.462 fr, 
zł.

Rzeczywiście zyski zostały ukryte 
przez n ie  wykazanie w księgach docho­
dów, uzyskiwanych ze wszystkich 
transakcyj sprzedaży węgla do Niemiec, 
Austrji Czecu i Węgier. Transakcje te, 

wynoszące przeszło 3 i pół miliona ton, 
stanowiły 65 proc. ogólnej ilości sprze­
danego przez firnie węgla.

Ponadto, jak wynika z zeznań współ­
pracowników, firma ta, rozporządzając 
Pamdetami firmy Cezar Wolheim w 
Eer>mie, dopuszczała się system atycz­
nego fałszowania nie tylko samych

SPRAWY NAFTOWE.

Z b i t k o w s k i e y o  z
Jak wiadomo, przemysł rlaftowy

przechodzi kryzys, jaikiego najstarsi
narciarze nie natmiętają. Wielkie firmy 
jaw ,;Dą,briow:aL Akcyjna „Nafta",
„Premjer" itd. wydaiadą aynetatanaw, 
urzędników, kierownhkóy i nabotfcnii- 
ków, a cały przemysł znajduje się 
pod hasłem redukcji.

Powodów tego stawu jest wiele. Je­
dni szukają winy w  Rządzie, .inni w 
komkmencji świiatewrej na rynku naf­
towym, hyPernrodtrkcii ropy w Ame­
ryce, inni w  zmniejszaniu się wydaj­
ności szybów w Poilisce, w zbyt dlnc- 
giem i pcwolnem wwreeniu szybdrw, 
a w-końcu w zbyt drogiej adtmlini stra- 
cji.

Spraw y to zbyt wfielikiej dioudosłoiści 
’ zbyt wiele zajęłyby rozważań, by 
dojse do właściwego określania,

Wtó obecnego stanu jest wćlele, 
chcemy jednak nodlnCeść te. które są 
najwidoczniejsze.

W  tutejszem zagłębiu naffrjwem clro 
dzi ram  o nieodpowiedni ą i drogą ad­
ministrację i prowadzenie f.rm  saimych 
z jednej stromy, a z djnugicj stropy o 
brak za-ntercisowmiiiia odpoiwijedimeigo 
ze strony rządu i wtklroezaniiia siwiorim 
autorytetem tam, gdz.a wejść powi- 
riien.

W  tutejszem zagłębiu firmy dawne, 
jak „Dąbrowa11 i słne, mimo wszel­
kich nadzieli na dobre rezultaty zramfej 
szaoą roboty, a jedbwie dlwae fiinmy.no- 
we amerykańskie, nieawiaiżająe zupeł­
nie na obecny kryzys, a otrzymując 
dobry z Ameryki, stajwbią szyb za

ębia nsfłoweyo-

ksiąg handlowych, ale również i ra­
chunków, na podstawie których doko­
nywano księgowania.

P rzy  przeprowadzeniu rewizji władze 
w ykryły  tajną korespondencję między 
zarządami firmy Cezar Wolheim w  Ka­
to ericach i finny tejże nazw y w  Berli­
nie. Korespondencja ta świadczy mezbr 
cie o całej premedytacji dokonanego 
przestępstwa, jak też o opracowaniu ca­
łego systemu książkcwania, stopniowo 
udoskonalanego, a  zm erzającego do u- 
krywania lwiej części usiąganych ZY­
SKÓW.

Śląski urząd wojewódzki nałożył r.a 
mocy par. 97 ustawy z dnia 10 stycznia 
r b- karę w  wysokości 6273.837 fr. z\. 
Prokurator zarządził aresztowanie pro­
kurenta firmy Szneidra.

Główny dyrektor firmy Bohm ukrył 
się poza granicami Polski

Przeprowadzona w zakładach Hohcrr- 
iohego rewizja, w ykryła również syste­
matyczne nadużycia na w ieka skalę.

Z funduszów Sp. Akc. Hohenlohe 
czynione byiy znaczne wkłady, sięga­
jące setek tysięcy franków na rozbudo­
wę konalń tow arzystw a Oeringen Berg- 
bau, położonych po niemieckiej skronie 
Śląska. Odnośne wydatki były rozkłada 
ue na poszczególne kopalnie w  polskiej 
części Śląska, co zmniejszyło wydatoie 
rzeczywiste zyski. Należy zaznaczyć, iż 
w Tow. Oeringen Berghan zainten =o- 
wane są te same kapitały, co w Tow. 
Pohenlohe, z pominięciem jednak grupy 
francuskiej i rządu poLkiego, który jest 
w ten sposób podwójnie poszkodowany, 
raz jako akcjonariusz a powtóre jako 
poborca podatków.

Niezależnie od tego, z dotychczaso­
wych rezultatów  dochodzeń wynika ca­
ły szereg skonstatowanych fałszeryw  
\v księgowaniu, polegających na niewy- 
kazywraniu w bilanse bardzo znacznymi 
kw ot w  walutach zagranicznych, na pro 
wadzeniu fikcyjnych, rachunków amor­
tyzacyjnych itp nadużyciach, m aiacych 
na celu u Krycie rzeczyw istych zysków-. , 
Nie wykazane w ten sposób dochody s.ę 
gają wielu milionów złotych.

Rezultatem wstępnych dochodzeń by- • 
Jo zaaresztowanie byłego dyrektora za­
kładów Plohcnlohcgo 'Szmidta oraz dy- ! 
rektora Seferta i Puza.

Dalsze dochodzenia sa w toku

szybem i rozszerzają swoje kopalinie. 
F rmami temi są , Btamdaind", który 
w  Polsce pracuje pad firmą „Olej 
Skailny" i Yacuum Gil Camio.

„Olej Skalny" mający si-eidzibę dy­
rekcji w W arszawie, zJiożior.cj z sa­
mych H ćaków , dyrekcję „i zarząd! 
miejscowy w  Nadwómcj t e ż  '.polski, 
odznacza się doskonałą adlmifnisiteacją 
i celowością. Fmma ta, przychodząc 
do Polski z kapitałem ammąfcńsfciim, 
pragnie zdobyć dla stebie podstawę 
pracy i kapitału swojego ii diclbre o- 
nrocontawanie tegoż, dając zaroibek 
obywatelom  polskim, zaangażowaw­
szy odpowiednie siły, i może półszczy­
cie się dbbremi rezuJtaitamii pracy. Za­
sługuje też pod każdym wizglęcfem na 
pojparcie i wszelkie ułaiiw.iiemia ze 
strony rządu.

Druga am erykańska finma Vacmum 
Oil Company działa wręcz p<rzea:|w- 
nie, ignoirując Ftolsikę i polis/kość. Igino- 
rarucję tę doprowadza tak diaJcJco, że 
jedynie chyba opieszafcść Rządu 1 Pol­
ska tolerancja na coś nadobnego ze­
zwolić mogą. Dyrekcja tejże ffinmy 
znajduje się we Wiedniu. Wisizysłtiko 
więc jest kierowane wprost z W ie­
dnia lub przez dyrekcję rafmerjii rejlże 
firmy w Czechowicach. fSfet czele dy­
rekcji wiedeńskiej stoij gen. idiyrekitior 
p. Weiss, głównym jednak ■nradheram 
dla spniw polskich jest żyd dr. 
Sdiemck. On głównie umiestzicza urzę­
dników -w tutejszem zagliębSu ai urzę- 
drrkami tymi są przeważnie żydlzi 
Na czele tutejszej dyrekcji steii pruiski 
oficer Niemiec F-aatz, Jego sekreta- 
rzeui jest Rusm, były  stairioisita z cza­
sów ukraińskich, obeanliie koimunisita, 
Hawrysiewacz. pozateim dr. Rooenoeirg 
/żyd i Hola Niemiec. Utrzędlnfcy Pra­

wie sami żydzi i kilku Ukraińców. Na 
kopalniach, na których 'wpmoiwiaidzictr.o 
nowe wiierceuie systemom ipenisylwań 
skim, rządzą Amerykanie z p. Gcior- 
gem na czele. W  głóiwmej ba!nqSa#ji 
nadwórrJańskiej trudno się nozmówić 
PC polsku. a rachunllcowiość i kores­
pondencja prowadzoną jasu wyłącznie 
po niemiecku. W .raffaemii Vacuum 
Oil Co. w  Czechowiiloaioh dyrekcja 
składa się z trzech dę-ffiektomów, z Któ­
rych jeder Branstetem, Niomielc, J’e s r  
także naddyrelctorem tutejszego od­
działu Dw-aj inni — to jeden ży'4 a 
drugi Duńczyk, tak, że .rafineria znaj­
dująca się na samej gromnicy Połsly, a 
należąca do przemysłu wojennego, 
jeist kierowaną przez lodzi zupernie 
obcych Państw u Pralslkieimai i ptrz,ylPLi- 
szczalnle rdebardzo dobrze dla tegoż 
państwa usposobionych

O ile należy się uznainie Yacuuim 
Oil Company za wprowadzam,,- i za- 
stosowanfe pensyl wamsknego systemu 
wiercenia linami stalop.otmji, gdyż w y­
kazali oni tern wierceniem, że syslem 
ten wyprze dotychczasowy system 
wiercenia tzw. poisłó-o-kamadyjslk1, to 
jednak przez zlą i meoidyowitadmiią ad- j 
.mirństra^ję dochodzi dio tego, że Ame- ; 
rj'kan:e, którjnn zależy na uwiiiereio- |  
uycli metrach, poprzerwiieircali poklłaidy I 
rojinc, rrezważając na pnoaitskicję dlośc 
pokaźną, nie chw ytają ugnammej ile- ■ 
ścj gaz‘ów% które z,ostały nawttaroone \ 
i odnosi się wrażenie, że w tej brnKe , 
każdy robi to. co mu się podoba, m - 
mo że cały zarząd firmy znajduje się 

I we kkdćdnńt i bez Wiilodnia ra'lc samo- , 
cteiolnie robić nie wioihito. ] nr*y,p.jsz- I 
czachy należało, żc amerykańsJia Ya- 
cftum Oil Comp. potrafi prowiadrić m- 
teres dkbrzc i ściśle p,o amorykańską, 
dotychczasowa jednak obisorw-acja tej­
że firmy robi wrażenne, że zależy jej 
przede\vsz3rsitkiem na ProCtagaudzie 
żydowstwa i niemczyzny \V Polsce, 
na ignorowaniu państwowtoiśoi polskiej, 
lekceważeniu władz połstóch i zu-P 
nej izolacji elementu pofekiegc. Nie­
można zauważyć natemrast, ażeby 
firmiie tej zależało na dobrej aidm-m- 
straiojl,- uczciw-em a porząduem nrowa- 
dzeniiu towarzystw a, by  otrzymać do­
bre rezultaty, a temsamcm dobre do­
chody dla swoich akcjonariuszy.

Czaisby był' by wład-ze nasze /wgłą- 
dnęlty w tę gaspoidairkę, gdyż P r z e z  
takie prowiadzenfe toiwarzysitiwa z 
Wiednia i przez żydów lub Niemców, 
nierozumiejących intieresu, dyskredy­
tuje Ytacuum OJ Company nasze (kn- 
palnictwio i zniechęca kapjtałfeitów i 
akcjonariuszy zagranicznych do wkła­
dów. YYJadze nasze poiwinny stać na 
straży polskości przemyisilia, szczegól­
niej w  obeenweh czasach reidlukcjL re r-  
sonalu od dyroktorów pcicząwisizy, a 
na robotnikach skończjWTSzy, by chirc 
nić tychże od gladiewBi.iila.

Stosunki w tutejszam zaiglębru naf- 
towem są wr ogólności bardzo amor- 
m ahe. Pomoc Rządu w  wńolu spra­
wach dla firm kicana i Rząd; rniusi 
uyrzględmć wiele 'dezydieiratóiw i Po­
trzeb firm naftowydh, jednak •niusi 
także dbać o interos państwa' i swo­
ich dobrych obywateli, czais więc nąj- 

, w'yższy, by odpowiiedfe miimistemsiliwa 
1 wgląduęły w tutejsze stosunku.

s der m oczysiy . Dostejnego Goścki powita 
przemową Jvrektor 'I eatrow p. Czarnow- 
6k'. Parffę S y  uci.a śp.ew ać będz'e p. Be- 
Uifc\v‘cz. b ęd z: ' to w ystęp  goścnmy tego 
zdolnego i cenionego a ity sty . Z ddsy na 
lu.ety wstępu przyjmuje gen. S8&ratar>at 
i eatrów M.tjsloch.

—  Otwarcie Teatiu Nowośch W  piątek 
5 bul. a tw erą  sw e podwoje odśw kżoiiy  
i t atr N ow ość1, do którego buduje się no­
wą wygodną arogę. W dmL vyin dana bę 
dz1?- uW lii o na ope,:eiK,a „M aili, ictór L 
p.zed  waKacjam1 c‘es iy la  s'ę największym, 
sukcesem.

- -  Y> Teatrze Małym „Konfekcja mę- 
sSa.“ Melrrara grana świetnie przez pasz 
zespół, śeg g a  codziennie 1‘czna publicz- 
n'. sć, b aw ącą  s'ę zawrsze znakomicie.

_ — Gar,ton G erard , prezydent u ra s ta  B1- 
itn , s to łc y  B urgnndj1, w iceprezydent R a­
dy G eneralnej depaitam entu  Cote d ‘Or, 
pi zyb- w a do m iastb naszego w  misj1 po- 
wi.erzonej mu pr.zez R ząd francuski. Ńjfc- 
zmierne zaniterescuw 'n 'e  budź '1 o aczy t p. 
'Jc ra rda . k tó ry  w ygłoszony bpdz'e w  ińe- 

z fclę _dn!a 7 t>mv o godz. 5 popołudniu 
w sa.i lo w a rz y s tw a  politechnicznego przy 
u'. z-‘marow'cz,a 9, o B urgundj', jednej z 
iK ir.rirszych 1 najpotężniejszych p ra \v ‘ncj. 
iuprzyjaźm onej na.n Ińaincj1, o jej stohcy 
L’']an, jej skarbach z i Cdi'tektury i sztuki, 
sl ,vnych na św iat cały  jej w inach i \ v y -  
Kw.ntaęh jej sz tuk 1 kulinarnej. T o w arzy ­
s tw o  Przy jació ł B ranej1 ide w ą tp 1, ‘ż do- 
borow a :ntel'geii-tria ptiMiczuośc lw m vska 
w ypelm  szczelnie salę odczy tow ą i z z.\- 
wern ^ajęc-em wwsłucha odczytu p a n a P re  
zydonta G erarda, k tó ry  w  sw ych potp ;- 
żacti po śWjecjg zdobył sobie słusznie ty - 
tL) am basadora' w 1?! francuskicli. O dczyt 
u iczm aicony będzae wyśw^etlemem 1‘cz- 
nvch p rzeźroczy . W stęt- na sałę bezp ła­
tny.

— Komitet budowy poninhta „Or!ąt“ na
JeGim ce zay/^daimta, że d a fea  sprzedaż 
..Pudełka S zczęśc i-‘‘ odbywać się będ-ue 
w  czasie Targów W schodnich. Pudełka za 
w erają bony na nowe wspaniałe nAoipo- 
dzGflki jak ,1-oń z s'odłcm, 3 m aszyny do 
szycia, 3 rowery, \vłerce ilość złotych i 
sreb-nych zegarków, bransoletek, różnych 
plater itp.

— Stow arzyszenie Kupców Pols-Idch Sek
- i — -y ów, crgaidzujc w yxjp6fckj zbiorowa 
jjclsi.ncl sfer g >spcdarczv-_h Małopolski 
YVschodn'cj na W ystaw ę Polską do Kon­
iu .m ty nopo ta.. — Na skutek interwencji M1- 
iusferAtw| Przem ysłu i Handlu Komket 
C iganizacyjny W ystaw y Polisik'cj w  Kon- 
statitjniopoiu przyznał Stowarzyszeniu Kup 
ców  PolskGli y  e Lwowie 40 zaświadczeń  
ulgowych lia paszporty zagraniczne. — 
Bhzszycli ir.forma cji udziela 1 przj imdie 
zgłoszenia Leon Skrzypek, Lwów  — Pa­
saż M^oluscha. — Lćstę zgłoszeń zarnyk.. 
S'ę diua 10 Un. I'erm;n wyjaizdu w yciecz­
ki ustalone na dz’eti 22 WTzesińa br,

— Na dochód ,,Straży Mogił Polskich 
Bohaterów" cńarowal w łaściciel kąwiarn1 
de ła Pakc sprzedaż nrejsc na baiLkoTc w 
dniach 5 i b wnzesnia,

—  W ystaw a w Aiuzeum Lubomirskich 
Zarząd Muzeum im. XX. Lubomirskich o- 
tw'er,a w ystaw ę z rzędu XV. pt. „Sztych 
francusk1 w  XVII. * XVIII. w", Na w ysta­
w ę złoży ły  się miedzioryty i akwa^erly 
głośnych sztycharzy frannwiskicłi z czasów  
L:'.dw'ka XIII, XIV, XY 1 XVh z których 
yrrfgubjs* są następujący Callot, Mdtaii 
Narftwni. Masson, Eaelindk. Dnevet, Che- 
reau etc. Sztychy w szystkie pochodzą ze 
zlrorów  XX. Lubomirskich, obccti'e w  Mu­
zeum przecnowywanych.

—. Na „Stit-ż Mogił". Stowarzyszenie 
Kobiet „Pomoc Przem ysłowa" dla uczcze­
nia czcigodnego członka §p. Profesora To­
masza Rylskiego 50 zł. S014

— Narodowa Organizacja Kobiet
wzywa wszystkie członkinie do w zię­
cia udziału w uroczystościach, związa­
nych z przyjęciem P  Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej. Przedewszyst- 
ki?m nie powinno zabraknąć ani jedne; 
na cmentarzu Obrońców Lwowa. —- 
Punkt zborny w sobotę o g. 7-45 rano. 
przy bramie cmentarnej. Odznaki roz- 

| dane będa na miejscu, 
j -  Narodowa Organizacja Kobiet za­

prasza najuprzejmiej wszystkich człon­
ków i sympatyków na zebranie we 
czwartek o godz. C.30 w lokalu NOK. 
przy ul. Ossolińskich 11.

— Nalepki na okna nabywać można 
w Referacie oświatowym Komendy 
JWastajjprzy ul. Wałowej. Cena jednej 
nalepki 5 groszy.

— W  Złoczowie odbędzie się najbliż­
szej niedzieli staraniem Komitetu Oby'- 
watelskicgo, uroczystość wręczenia 
sztandaru 52 pp. strzelców kresowych; 
na po.wyższą uroczystość przyjedzic 
też Pan Prezydent Rzećzypospolitej.

— P rze .iw  formalistyce urzędów ad­
ministracyjnych. Konsulaty Rzpltej 
zwracają się do MS. Zag'r, z zażalerua- 
mi na powolność przy wystawianiu 
przez władze krajowe świadectw nie-

będnych przy zawieraniu małżeństwa 
przez obywateli polskich, przebywają­
cy d i zagranicą. Min. Spraw' Wcwru po

BWiS«KTRr ML a BMHB1B

Lwów, 4 września.

TEATR WIELKI.
P ią tek  5 bm. o godz. 7.30 .W ajba ''.
Sobota 6 lun. o gedz. 8 „Panie Kochan­

ku", uroczyste  przeastaiw ieu‘e z pow oda 
p o ty tu  Puna Preizydcifia*" R zeczypospo łtc j 
W ojciecliowskiego (gość. w ystęp  F. Bc- 
diewicza).

'\icdzielu 6 Lm. o godz. 7.30 „Aiida1'.

TEATR MAŁY.
P ią tek  5 bm. 

piętka"

Sobota
gCGC“.

Niedziela

O bm. o godz. 7.30 „Ju tro  po- 

7 bm. o godz. 7.30 „Bęben".

TEATR NOWOŚCI
Piątek  5 Bm o gcąjz. 7.30 „M ad'". 
Sobota 6 bm. o godz, 7.30 „Ż ółty  kaftiui' 
tb e d z ^ la  7 bm. o g . 7,30 „Żółty kaftan '

o godz. 7.30 „KoaLeljcja ; |

— So.toru e  uroczyste przedstaw ień 
Pnjre k lóre zaszczyci sw a 1
eciu fścą  r a n  P roz j cient R zeczypospol.i 

W ojaecuowskr oędz‘e m'ało charakior 1
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FEogram przyjęcia P. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Pan Prezydent Rzp*tej przyjeżdża 

ido Lwowa w  piątek' dnia 5 tom, o 
9 rano. Z J\va. ca przeje&Se ufcaimr 
Leona Sapiehy, Słowackiego, Tazetie 
«o  mara do bazyliki katedralnej łaCiń • 
sklej, gdzie odpraw" jne  będzie uroczy 
ste nabożeństwo. S tąd urna sdę do (ka­
tedry gr. kat. św. Jura, ulicą M idde- 
wiicza, następnie do Łiaitedlry ormiań­
skiej, a stąd do synagogi: przy uli. Żół­
kiewskiej. Po naboieńsrtiwiaeh w;jjedlzie 
'‘a.n Prezydent na unoozyiste otwarcie 
la ig ó w  Wschodnich, które nastąpi o 
godz. 11.3f Po zwiede&nśu pawilonów 
dyrekcja Targów  Wischodniich przyj­
mie Pana Prezydenta śnaad atn/tem, po 
wtórem, około god®. 2-gi'cj zwioefe1 P. 
Prezydent Miejski Dom aierói przy pl. 
rladeckiej, oraz budujący się II. Dom 

. Techników, poćzem uda kię olo kwate­
ry, odbiegając raport wtofckowy przed 
gmachem województwa. Po potfudlniu 
o  godz 4-tej wyjeżdża Pan Plrezyiaem 
na otwarcie Powszechnych Dorno vV 

Składowych przy ul. Janowskiej, gldlzie 
oowiita go sen. Szamstó, W powtoitmej 
droaze zawita d!c Urtiwieirsj teiru łanu 
Kazimierza, celem wrtamiia się db fcsaę 
g: pamiątkowej, poczym zwiedzi W y­
soki Zamek Wieczorem o godz. 7.30 
reprezentacja miasta1 dmie na cześć P a ­
pa Prezydenta obiaci w salach ratusza 
wyich O godz. 9.30 odbędzie się rau t 
w  salonach województwa.

W drugim dniu pobytu Pana Prezy­
denta, o godz. 8 30 ramio złoży Pam 
Prezydent wieniec na girabie Ntcznaije­
go Żołnierza na cmentarzu Ouruńców 
Lwtowa. W  p o w ro tn ej d rod ze uda się 
do kościoła ewangelitakiiegio pmzy ultóc■ 
Zielonej. O godz. 9.45 weźmie udział 
w  Uuoczyslem poświęceniu sztandaru 
40 PP., ofiarow a n e g o  ptzoz mea&zrtzan 
lwowskich i m szy P olow ej nai pl. M at- 
jackirn, po której od t ędzie się defilaaa
O godz. 1-szej obiad w Kasynie oiicer- 
skiiem, od giodz. 4—5.J0 popołudnie au 
djencje w , yiojewódzfcwńe, pc których 
uda się Pan Prezydent do gimn-w.ju/n 
im. Batorego, celem przyjęcie iroirdiu 
od młodzieży szkomej. O godz 6-bej 
zwiedzi Izaę handlów o  - re zemysuoiwą 
gdzie powita go wiceprezydent Bole­
sław  Lewicki. O godz. 6.30 obra i w  
pałacu w okw ództw a, o godz. 8 galo­
we t-rzedistawierne w Teatrze tWfeMm 
W niedzielę, dnia 7 hm. rano wyjedzie 
Pam Prezydent do Złoczowa na uroczy 
istość wojskową skąd o gbdtz. 3 Po­
wróci na dworzec Iwowisk, i tu  na­
stąpi pożegnanie Pana Prezydenta 
przez wioiskowość i wdadzc, POiezcm 
odjeclzie Pan Prezydent do Przem yśla 
gdzie na dworcu Doiwltaia Go reime- 
zentanc: władz, z Pizeimyśla zaś uda 
się do W arszawy.

leciło przeto wojewodom zotócić ba­
czną uwagę na pizebieg załatwiania 
tych sipraw i niedopuszczenie dio prze­
wlekania ich.

— O przyspieszenie ustawy o spół­
kach z ogranicz, odpowiedz. Jak nas 
informują Min. Przem ysłu i Handlu 
zwróciło się do komisji kudyfikaicyr.io] 
z prośbą o przyspieszenie prac, zw ią­
zanych z opracowaniem projektu usta­
w y o spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością. W  związku z tern - Min. 
Przem ysłu i Handlu rozesłało dio wszy­
stkich specjalistów i Izb przemysłowo- 

handlowych ankietę w  sprawie uwag 
o przyszłej ustaw .e o spółkach tych.

Termin nadsyłania odpowiedzi upły­
wa 1 października br. Należy tedy 
przypi'S/.uzać, że projekt ustawmy wspo 
tnnianej uzgodniony zostanie jeszcze 'W 
br. i przesłany do Sejmu.

— Prace nad ustawą akcyjną, Jak 
się dowiadujemy Min. Przem ysłu i Han 
dlu apraoowmje projekt ustaw y akcyj­
nej. Stanowisko ministerstwa' w  tej 
sprawie idzie po linji dążenia do uje­
dnostajnienia ustawodawstw a akcyjne­
go w  całej Pzpltej. W edług tego ■proje­
ktu system koncesyjny ma być utrzy­
many nadal, natomiast ogólne podsta­
wy mają być rozszerzone na w zór p r a ' 
Wa akcyjnego we Francji. Austrii i 
Niemczech. System rejestracyjny, jaki 
jest zaprowadzony w  Niemczech M n. 
Przemysłu i Handlu uważa za nienada- 
jrący się do zastosowania na gruncie 
polskim.

— Zażegnanie braku bilonu metalowe
go. Rynek wewnętrzny dotychczas nio 
był zaopatrzony w  dostateczną ilość 
bilonu metalowego. Z tego powodu do 
Ministerstwa skarbu w pływ ały stale za 
żalenia Dla zażegnania braku bilonu 
kasy skarbowe będą w ydaw ały — na 
■mocy zarządzenia władz — przy' płace 
niu rachunków bieżący cn eona jurniej 
10 proc. przypadającej do wypłaty 
kwoty, w  bilonie metalowym.

— Zamach samobójczy. AnielaJ To­
maszewska, licząca 17 lat służąca, w  
ostatnim czasie bez zatrudnienia, usiło­
w ała otm ć się jodyną w  mieszkaniu 
Arona Gelbera, przy ul. Król. Jadwigi,
1. 24. Desperatkę, która w  ciągu nie­
długiego czasu już po raz w tóry  usiło­
w ała pozbawić się życia, przewiozła 
karetka Pogotowia do szpitala.

— "Wypadek w młynie, Markus Di- 
kes, robotnik w  młynie parowym  Dre- 
snera,• przy ul. Janowskiej 1. 117, tak 
nieostrożne obsługiwał maszynę, iż 
tryby zgruchotały mu lewą rękę. Po 
opatrzeniu rany przez lekarza pryw at­
nego rrzewieziono rannego robotnika 
do szpitala.

— Podejrzany' robotnik uciekł eskor­
cie. Post. Świątek prowadził w dniu 
wczorajszym do komisariatu podeirzac­
nego osobnika, którego przytrzym ał na 
placu obok ulicy Arciszewskiego. Oso­
bnik ów w czasie eskortowania zbiegł 
na ul. Źródlanej. Posterunkowy, który 
go ścigał, strzelił dwukrotnie za ucho­
dzącym, strzały jednak chybiły.
t — Z kroniki kradzieży'. Aresztowano 
Michała Butę, głuchoniemego, notowa­
nego złodzieja kieszonkowego, za kra­
dzież na gorącym uczynku.

25 kraj a.
□  CHODACZKÓW WIELKI, Wiec

sprawozdawczy sen. Orlińskiego odbył 
się tu dnia 31 sierpnia, wobec tłumów 
włościan z Chodaczkowa i okolicznych 
wsi, zgromadzonych z okazji odpustu- 
Zagai} wiec ks. Szokalski, proboszcz z 
Pncniowa. W  mowie swrojej przedstawił 
p.. Orliński rozwój polityki gospodarczej 
kraju w zwnązku z podnieceniem, w y­
pływa jącem z nrzcobrażeń, jakie przy­
niosła wojna. Postulaty zorganizow a-. 
nych po wielkich miastach mas robotni­
czych, częstokroć groźna rodstaw ę wo­
bec państwa zajmu iących, znalazły z 
natury rzeczy iększe uwzględnienie a- 
uiżeli interesy tylokrotnie liczbowo 
większych rzesz wtosciaństwa, niezorga 
nizowanego i demonstrować nie mogą­
cego. Na rządach wymuszano groźbą 
strajku i rewolucji zarządzenia, które 
niejednokrotnie kolidowały z interesem

Dekoracja miasta. Prezydium miasta 
apeluje ponownie jaknajgoręcej do 
wszystkich PT. Instytucji,' właścicieli 
realności, oraz mieszkańców miasta, by 
w dniu 5 września br. udekorowali na 
przyjęcie Pana Prezydenta Rzpltej do­
my. balkony i okna chorągwiami, em­
blematami, dywanami, kwiatami itp.

W  ten sposób ogół społeczeństwa 
lwowskiego winien zamanifestować 
swa radość z powodu przyjazdu Dostoi 
nego Gościa1,

Prezydjum miasta nic Wątpi, że mie 
szkańcy miasta, które się szczyci mia­
nem najwierniejszego syna Ojczyzny, 
obywatele, którzy nie szczędząc ofiar 
okupili sw ą przynależność do Macierzy 
zastosują się do tego wezwania i boga­
tą dekoracją domów przyczynią się do 
podniesienia tej dla miasta tak uroczy­
stej, drogiej i radosnej chwili 

Rozkaz MSO. W zyw a się w szyst­
kich czynnych i dawnych członków 
MSO. do stawienia się dnia 5 wrz&śnia 
godź. 7L3o rano i dnia 6 YTześnia godz. 
7 rano przy u l  Kopernika 20 parter w  
celit wzięcia udziału w  uruczystcm 
przyjęciu Pana Prezydenta. Ko nenda 
okręgowa MSO. Lvrów 

Rozkaz sokolil Odnośnie do wydane­
go już rozkazu co do udziału w  przyię 
ciu Pana Prezydenta Rzoltej zawi?da­
rnią silę, że zbiórka wszystkich gniazd 
sokolich nastąni w piątek dnia 5 w rze­
śnia br. w  Sokole-Macierzy o godz. 
7‘30 rano, w ym arsz o godz. 7*45, w  
sobotę dnia 6 worześma br. przed głó­
w ną bramą cmentarza na Łyczakowie 
o godzinie 3 rano. M’ czasie zbiórki wy 
daną zostanie dyspozycja co do udziału

b h i  m  — >BWCTwinaCTKMmHta« w aB :

w innych' uroczystościach' programu. 
JJonadto zaprasza się wszystkich dru­
hów dio wzięcia udziału w  wieczornicy 
na cześć Pow stańców  SlasKich we 
czwartek godzina 8‘30 wieczór w  Ma­
cierzy.

II. Dcm Techników. Prezydent Rze­
czypospolitej zydedzi w  czasie swego 
pobytu w e Lwowie budowę II. Domu 
Techników. W szyscy studenci ' Polite­
chniki zgromadzą się w  piątek o godz. 
13‘30 przed budową celem powitania 
Dostojnego Gościa. Pożądane zjawie­
nie, się w ubraniach robotniczych. W  
pozostałych iroczystościacn biorą stu­
denci Politechniki udział wspólnie z 
młodz.eżą Umwersytetu. Zgłaszać się 
należy w  piątek o kodz. 10 rano w  Czy 
telni Akademickiej (Łozińskiego 7), 
gdzie zostaną wydane odpowiednie le­
gitymacje.

Przeydjum „Gwiazdy" wzyw a człon­
ków  db zgromadzenia się w piąt“k o 
godz. 8‘30 lano w  ratuszu koło sztanda­
ru, celem wzięcia udziału w  powitaniu 
P  Prezydenta Mojciechowskiego

Zarząd Okręgowy Tow. „Rozwój" 
apeluje do członków wszystkich lwo­
wskich oddziałów „Rozwoiu**, by wzię 
li gremialny udział w piątkowem powi­
taniu Parta Prezydenta Wojeiechowskie 
go. Zbiórka w  Sokole-M aderzy przy 
ul. Zimorowicza o  godz. 8 rano.

ł

Celem umożliwienia oersonalowi ban 
kowemii wzieera udziału w  powitaniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w  piątek 
od godz. 11 czvnne bę-dą w  Bankach 
lwowskich tylko kasy, iikwidatury i od 
działy w ekslowe.

» K o n a n n  i ■ ii i i i i m  ■iiii jm

□  PRZEMYŚL. Sprawy ruskie. M y
choazący w Pi zemyślu od lat 6 „Ukia- 
ińskij Hołos11. który stancwi ojbecrajc 
jedną z ostatnich redut petrdsaewiczo'- 
wskirj emigracji, porusza niiefeiedy cie­
kawe problemy życia rusliCjego, prob­
lemy zasadnicze, naświeiHająic je, rzecz 
naituiralna1. Promienraiuć „pańsitiwo^LiiśiCii 
ukra).iiskiej“. Stąd też wanto od czsisiu 
do czasu przewertoWać ten dlwiuarku- 
szowy tygodnik.

Nie t a k  d a w n e  t o  j e s z c z e  c z a s y ,  kie­
d y  u t a r ł o  s i ę  p r z e k o n a n i e ,  ż e  „Uik a iiń -  

s k p  Hołos ‘ c r e s z y  s i ę  w y b i i i t n e m  P > p a r  

c i e m  r u s k i e g o  k l e r u ,  f a e d y  n a w e t ,  j a k  

t o  o g ó l n i e  n ió w fc iT iO ,, I k r e l d y t  j e g o  m o ­

r a l n y  byt ż y r o w a n y  u z o k a m o  p r z e z  e- 
p i s f e p p a t  P r z e m y s k i ,  a  m a t r a t  B o lh c iia z e -  

w s i k j  ( n ie d a w T i io  w y ś w i ę c o n y  n s  h iislku ' 

P a  w  j e d h e j  z  k o l o n i j  r u i s ik la h  w  Ame­
r y c e )  b y ł  m i s t r z e m  w i s z y ^ t k i c h  c a r e -  

m o n j i  , . u k r a i n s k o - l i ł o s o i w y c h 1 ‘ w  P r z e ­

m y ś l u .

Czasy te należą już do przeszłości, 
a słupem granicznym 'Mt to  enuniąaoja 
Przemyskiego ruskiego episkopatu, że 
2 wiadomościami amżeszccantau iw; 
„U krdtekfm  Hołosde“ episkopat nirzie- 
mysk’' niema rac wspólnego. Było to 
echem artykułSw Pt. „Mainliaikii“, gdzie 
bezwzględnie zaatakowanio Rzym za, 
rzcjl.omo metprzychytne traktawam a 
spraw  ruskich, cerkiew bowłem i treli- 
gia służyć niają. wedlług tych manjac- 
k;ch Przesłanek CTopag^ndzie „Ukraiń­
skiej państwowości11. Do .tematu bar­
dzo przez siebie ulubionego tj. stosu­
nek kleru do zagadnień poi ilyc.zuo-na­
rodowych powraca też „Ukrarustki Ho- 
łos“ w aHykułach o oetoaaie hsiiężjy* 
ruskteh, do których asumpt daiia mu 
staniisłciy/ow-sika broszura pt. „Kler żo­
naty i bezżeństwo kleru'*, pncpa.gują- 
ca bezwzględnie celibat wśród inuskie- 
go duchowieństwa. O propagandę tę  
pomawianą jest w owych artykułach 
„neiwyJoraa ruka*', rzecz naluiralma, 
nie inaczej jak Pobkicgo pockodzorśa, 
gdyż „śnią j pocieszają się, że nieda­
leki jest czas, jakichś najwięcej 50—bu 
lat tylko, a w  „wscho-dnśej MaloPoI- 
sce“ nie bę.dz.,e greko - katolrtekiego 
Jkleru a będzie iedno łacińskie staidp 
pod łacińsikim pasterzem1* (Nr. 33 (260)
I w ten deseń dziecinnych krasek ,u- 
śwdadamia „Hołos** na kilikunask. s,zpal 
tach kilku numerów, jakie to niacJonal- 
ne imebezpieczeństwo kryje w  sobie 
celibat.

W  charakteirystycziny sposób lansu­
je „Ukraińskij Hotos“ obecne stamuiwi- 
sko metropolity Szeptyckiego w  a rty ­
kule „Czy znewira?**. Stwlardaiwszy, 
że metropolita jest najpopularniejszą o- 
sobą mc tylko w Galicji, ale na całej' 
Ukrainie pisze „Holos**, że „popular­
ność ta w  astaitalich czasach zaczęła 
yiikoś bleanąć**, bo „gdy- metropoiitó 
zamknął się w  siwej celi, nie 'reagując 
jaik da-wnicj na Przejawy naszego spo­
łeczno - poHtycznegp życia, na falktfey 
naszego ogólno - narodowego męczen 
nictw/a—wśród naroidb Powstał szmen 
Ale to wiszystko to „chiwlilowa deipre- 
s.ia“ a faktów pew^myich nip. „zaniain w 
hierarchii kościelr,ej** (zapewne ma 
„Hdlus" na myśli usunięcie 'ks. Kmric- 
kiego) „nie należy Sobie mykiie tłu­
maczyć i wyciągać daleko ndlących 
wniosków1*, A przyporriunaaąa że „sta 
nawisko metropolity u uais jeist nJeityl- 
ko stanowiskiem wielkiego sPołecznlio- 
ipólityczrego znaczeńia** Piisze „Hołos" 
„czyż miałby dawać jakieś przyrzecze­
nia Rzymowi, podpisy,'wać cyrograiy? 
Nie!... Metropolita Andrzej przemęcza 
ny, w  chwilowej denrasji złożył skrzy 
dia... Aie nie na długo... On, jamo Pirze 
wndintk narodu, zabierze glos wi jego 
obronie, skonsoliduje nasze nozbdtie 'po­
lityczne życie"

Niewiadomo tylko, jak zareaguje p i  
te zachęty metropolita, który z Paymio 
śc»ą żadną miarą rde zaaprobirjc pro- 
gramów „IJkraińskiCgio Hołuisu*'.

Aktualna obecnie sinrawa ruskiego 
uniwersytetu widnieje również, rzecz 
naturalna, na naczelnem imejsci; Prze­
myskiego tygodnika, który tej sprawie 
poświęcił już cuwa a r ty k u ły  „Ukrain- 
s>kij uniw ersytet" i „Lukasitwo", któ­
rych essencją jest twlerdzęmie a PnioriJ 
„Dla krakowskiego UKrahiskiego uni­
wersytetu nie znajdzie poilisk: rząd atń 
ukraińskich profesorów anu rożni ów",-

państwa i z potrzebami ludu rolniczego. 
Ciężkie położenie gospodarcze państw,, 
jest następstwem icj gospodarki, pro­
wadzonej sprzecznie z zasadami prawo­
rządności i celowości Dopiero rząd na­
rodowy, oparty o większość sejmową, 
niestety krótkotrwałą, wstrzvmał ton 
szalony rozpęd nawy państwowej, celo­
wego steru pozbawionej. Odtąd do­
piero zaczyna się era ustawodawstwa, 
liczącego się z tymi, dla których ono 
icsf przeznaczone, odtąd datuje się sku­
teczne leczenie chorych finansów, które 
prawie że już są uzdrowione. Również
i w polityce zagranicznej, jak 5 w  adm.i- 
r.istracr państwa poznaje się z dnia na 
dzień sprawniejszą rękę, dzięki czemu 
państwo na wewnątrz krzepnie, a po 
waga na zewnątrz się wzmaga. W  oce­
nie trudności, z jakicmi obywatele znie­
woleni są walczyć, dobrze jest stoso­
wać miarę, w  innych państwach używa

:ią, a nie powoływać się na wygodę ży­
cia przedwojennego. A. nigdy nie naieży 
zapominać o tym naidonioślejszvm na­
bytku, jaki nam dala wojna, tj. odzyska­
nie własnej państwowości. Droga do pra 
widłowego rozwoju jest utorowana, 
kwalifikacja obywateli i ich przedstawi­
cieli się wzmagaja, co wobec niezaprze­
czonych wielkich bogactw kraju Jaic 
gwarancję szybkiej poprawy położenia. 
Po przedstawieniu nowych zasad podat­
kowych, dążności' do uzgodnienia ich z 
interesami włościańsrwa i po omówie­
niu kwestii reformy rolnej, przeszedł 
mówca do tematu oświaty ludowej, lej 
wielkiej dźwigni państwa : podstawy do­
brobytu ludu, oraz jego zdolności do 
wykonywania zadań w Rzeczypospoli 
tej.

Zebrani przyjęli sprawozdanie senato­
ra Orlińskiego do wiadomości z wiel- 

! kiem zadowoleniem. i
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Toby byty  esemrjonalne spraw y „U- 
kralńśkiego H losu", Botóry z kazuisiy 
ką sobie właściwa r^pAatesżcŚji stale- 
wiadomości o Polsce, w runryce ogó-fc- 
re j: „Szczo czuwaty w śwdi", jakby 
Poldka była pozu. obrębem miaLca wy 
dawania „Ukraińskiego rlołas-u".

□  BÓFRKA. Wiać posehki. 31. sier 
pnisa odbyt się w tutejszej saiti Sokoła 
sprawozdawczy wice poselski, na któ­
ry  przybyło trzech postów, prze isita- 
yfocli zblokowanych w Chrz. J. N 
stronnictw narodowych. Po zagajaniu 
wiecu pi zez prze wadaiic hcego  ptówia- 
tciwego komitetu Ch. J. N. proboszcza 
n iejscowicgo fcs. Kazimierza Mumoc- 
kiego, złożyli posłowie Mfiiłefjnió siwime 
referaty. Poseł Konrad Łuszczę wtski w 
r/eczcwieg pr-zctncWie skreśl * s ,m e- 
ko n c  roczny i pr-ernyistawy państwa, 
podkreślając szczególnie momenty wia 
?ne dla ludność: rolniczej1 — pereł dir. 
Marceli PiószyjMc* z właściw ą sobie 
swadą mówi! o kresowy cii rozporzą­
dzeniach językowych w  odnżesscwiu 
do naszvcli stosu,rtkdw, zaś poseł Jó­
zef Manaczyi-sM w  fk-etnej z niezwy­
kłą w erw a wygłoszonej mowie,, iw -  
wfcął genezę państwawicśoi polskiej, 
rzucając Pogląd nfe obecny stan poł'- 
ty^zny i dotykając spraw 'natur'5'' fńsan 
sowej, również w  iiwzgłękflriięrńii śred­
nich i małorolnych ęiasrpodarzy. Po w y 
słuchaniu tych referatów1 i oJfoesytamfiw 
przez sekretarza Ch. J. N. odpowied- 
nich rezolucyj jednogłośnie przyję­
tych. informowali sśq -piaśSiuwfe w pry­
watnej nozmo vic o stasucika :h w  po ­
wiecie i słuchali życzeń, zażaleń i 
pipśb tłoczących się ku ninn petentów. 
Efekt Wiecu, który s-ię'odbył w zapeł­
nianej sali, był doskonały — mwjtne 
dynie refleksje budzie muistal fakt. że 
inteligencja tutejsza i okoliczna, jak 
zwykle w bardzo malej mierze udóśoł 
w zebraniu wzięła Garstka ityłkio nęż 
czyzn przeważnie członków Ch. J N 
z pań H eraltre ani jedna. A m am y bu 
p rze leż  wszystkie urzędy po rpiiatoiye, 
szkołę 7-kl męską i żeńska, manty sąd 
m any  i pocztę. Ą..sfynan;cla ta- ćwkid- 
czy o małem zainteresowaniu! siie na­
szej polskiej mtoligericfji przerw am i ży­
cia publicznego i fatalnie odbija s:ę na 
stosunkach tutejszych Jest wpraw­
dzie kilka jednostek, które nayraiwidę 
beztntcresownie ujmują star pracy na­
rodowej w powiecie w  siwioie ręce, aile 
ich mało. Z tej przyczyny z raidtoópff 
wńtańy tu każdego ihlteligeria- który 
irzucony na ten pa: iyknlairz przez wła­
dze, p-zynoisa ze sobą -nic zdiolrjoiści 
forbloiWikie, fioletowy nos lub pMc za 
Protestowanych przedwojennych w e­
ksli, lecz duszę o. wyżjgDem napięciu, 
chętną do nracy na ntżwile spo-le-zrcj 
i narodowej. • W  tym też diudhm powi­
taliśmy przed kilku miesaą.cani-ii noiwo- 
mianowanego zastępcę inspektora szt.t,. 
p. Eranc-szka Wolskiego, który już dal 
się poznać jako człowiek o n ezlran- 
nych zasadach, pełen zapału -dl? naro­
dowi,! pracy, a nadto jui.r powtcdlają 
w swoim zawodzie ogromnie facto v.vy. 
Nic też dzwyiiegc, ze już znała,zły stę 
'krety. które pod ukn dięftfi kopią. Ma­
my jednak nadzieję, że czyiuniM nnaro- 
dr'lic, k órym przeóeż dobro ppwaitu 
bobrecyięgo (ogromnie zui;.ra'Tifeowa- 
negjo), leżeć powinno aa sercu, odnflo- * 
są się życ^kwie do prośby 
PdBawfi osiadanie p. W . s;alej porady' 
inspektora szkolnego w Bóbrce orsoibi- 
ściic zresztą przez tutejszą deleg.toi'-,’ 
p/Kuratcrow i tk ręgu  sz •rolnego « rzcid- 
stairianej.

□  JAROSŁAW. Uprowadzenie. 0 -  
neśdaj w nocy niejaki K. Rosolowski. 
akademik, stale w ’ Frzenryślu żarnie' 
szkely, uprow-adzh pozostającą u rodzi­
ców swych, Olgę Wierzbiemec, z którą 
wyjechał praw;dopodennie w kierunku 
Sambor— Stryj—Stanisławów', a Dy na­
stępnie zieloną granicą przemknąć r,a 
drugą stronę Karpat, między swych bo- 
rytclbiowarzyszów, tatn przeby vva.'ą- 
cych. Rosolow ski iiczy 23 lat, a upro­
wadzona panna 1S. źabraia o la ze so­
bą legitymację swe: siostry. Ma-rji,^nau­
czycielki w Radlinie koło Kicie?. Zroz­
paczeni rodzice zawiadomili pohcię, to- 
ra rozpisała za ucieKającą parą,listy  
gończe
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Wczoraj rozpoczęła się wmześniowa 
iradencja sądu przysięgłych, a na ławie 
zasiadła Maria Sołdak, lat 18, slrząca, 
oskarżona o zbrodnię usilowanego m o r 
derstwa, popełnioną na wlasnem dzie­
ćmi 3-miesięcziiem Nestorze. Według 
aktu oskarżenia obwiniona powiła w 
styczniu br. nieślubne dziecię, które da­
ła rla ,,wychowanie" do jakiejś kooiery. 
W  marcu br. wychowawczyni dziecka 
kazała obwimonej zabrać dziecię i za­
nieść do sz.pirala, bo chłopak był coś 
chory. W  szpkalp w Żółkwi dziecka 
n e przynęto. Wobec tego Sołdak p iścia  
sie z powrotem w  drogę do Zasz.kowa. 
W Doroszowie, jah zegnali świadkowie, 
zeszła z arogi i zaKopała dziecię ŵ  ku­
pie gnoju. Świadkiem tego była 11-let- 
nia dziewczymka, która natychmiast ta r  
alarmowała domowników. Udana się na

miejsce, gdzie rze, .^ywiście znaleziono w 
wykopanym w gnoju dole dziecię, przy­
kryte słomą. Dziecię dawało ieszcrc 
znaki życia, ale z powodu przeziębieni, 
bo było to w  marcu, do 5 dni zmarło.

Rozprawę prow adził r. Niew iadom ski, 
o sk a rża ł prok. dr. rakiikowski, bronił 
dr. Żyw icki.

Oskarżona, młoda kobieta, -inalfatet- 
ka, o tępym wyrazie twarzy, tłumaczy­
ła się, że nie chciała pozbawić dziecka 
życia, porzuriła je tylko w naaz>ei, że 
k:oś je znajdzie i w-ychowa.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli py­
tanie w  kierunku usiłowantgo morder­
stwa a natomiast potwierdzili w  kierun­
ku porzucenia dziecka, za co trybunał 
skazał ją lal 5 mi :s;ęcy więzienia. — 
Karę tę obwiniona odbyła już w  wię­
zieniu śledczem.

S p o r t .
Sekcja iekko-ałtetyczna T. L K s, Czarni

irządiza dnia S t>m. tJBffedztojtek) w ew iię- 
trzno-klubowe zaiwocy Se!-|!-<olztletyczni*. 
Startować mogą tylko ozłwi lóoM̂ e klubu. 
Początek zawodów? o gocte. 15-taj — Uro- 

i czyste otwarcie b'cljii I. LKS Czatn> po 
| łącz.mia z ogólno-polskimii zawodąmi lekko- 

ą'letvcznytn‘ r.astąp' ćnła 28 bm.
Rozkaz kełaiskh Kolarze L w ow skhgo  

T ow arzystw a oraz 1 młodzaeź jopł
dżąca na rowerach, ziawią s'ą na- miejscu 
Zbiónki na rowerach pL św. Duchai WP'%- 
tek 5 w?rześnui goAz. 8 rano pnnktuamie, 
celem wzięcia1 udziału w  u; oczystośc* po- 
w ituiia P. Prezydenta Rzeczy'po spo tej 
W ojciechowskiego. — Lw. Tow , KoI.iM ot.

Ze 2 v i? łk u  Polsiuch Związków S p o r to .  
wYch. Pc sześciotygodniowej przerwie 
wakacj jnej spowodowanej wyjazdem z 
W arszaw y w szystluch członków zarządu 
Z. Z., podjął Kom’tt .  W ykonaw czy na no­
wo sw e czynności poste dżemem odbytem  
w  dińu 21 bm. Poza W arszawą baw% le­
szcze chw>lowo tylko prezes Z. Z. p. 0 -  
sicck: ' w iceprezes p. Kowalewski, któ­
rych powrót oczekwar.y jest w  dmach uaj 
bliższych.

Posiedzenie pełnego zarządu Z. Z. o-'dbę 
dz‘e s ‘ę w  W ar/szawe w  poniedziałek dn 
15 wrześnią o godz. 5 popol,. Na paneądlcu 
dz'ennym obok spraw b'eżaoych posta­
wione zostaną organ'zac.j.a zw iązków  atrze- 
ieck fego ,. Triinnaistycznego, reoirgi-in^Aicja 
Związku M yśliwych, oraz omówione po- 
prawk* do statutu ZZ., które nadeślą po­
szczególne związk*. Nadzwyczajne .waikie 
zgromadzenie ZZ. zwołane dla wysłucham-a 
sp-awozdama PKlO. z dotych czasowej
dzałatności wybrania nowego PKIO.. oir«z 
zrt iany statutu ZZ. ' PKIO odbędzie się 
w Wairszaw!e w  niedzielę 12 października.

I iga Obron’? Powietrznej Państwa wnio­
sła do zarządu ZZ. prośbę o poparc'e przez 
organizacje sportowe .,Tygoduia L otacze-  
gc , który ołlbędałe się w  Warszaw'-" w  
dniach od 5— 12 października or. Kun'tet 
W ykonaw czy ZZ. v u-względiiien'u tej pro 
śby uchwal1! odnieść s’ę dc zydązków ■ 
klubów sportowj?ch szczególnie w  tych 
dziedz«nax.h sportu, g d ee  zaw ody mogą 
dać pewne dochody, aby w czas‘e Tygo­
dnia Lotniczego o !le z odpowcdnim g?nio 
sk>em zwróci sic do mch j-iga Obromy 
P o^etnznei Państw a, urządziły zawody  
sportowe na dochód U gi.

Reakti.'\vow<m'e Państwowej Rudy W y. 
chowania Fizycznego. Inicjatywa ZZ. sk*dd 
rowana do .Minisitersrw?  ̂ spraw wewinetrz 
nych o reaktywowaińe Państworycej Rady 
wychowania ńzycznego, jak zaiwiado-m;om  
oficjalnie, nie może b"ć w  tym roku przy? 
chylrjie załatwioną w obec skreślenia z bu­
dżetu sum na wychowanie f'zyczne. je 
dnakże w roku 1925 o ‘le odnośry budżet 
będzie przyjęły? prze? M in-steistwc Skarbu

bęi.znc reak tyv  ow atią Rada wychw"?ain‘a 
jizycznego.
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Z Ł w . Rlribu Szachistów . Na posieazeniu 

wydz atu diua 1 w rześn :a uchw alono zai- 
nc-jować dw.a m ałe turnieje treningow e w 
czasie do 18 lin. Dla - wy c ę z c y  z turm ejn
A. nagroda ':s 'ą/,kow a. 'tu rn ie je  te  zaerfy- 
riają s ę w e śnodę 3-go.

Uchwalono w y ra z c  podzięfcowamie sę­
dziwemu całonkow i Klubu p. dyrektorow i 
kcl-scherow i za dar pam iątkow ej fo togra­
fii członków  w ydziału  k ikow skiego Klu­
bu Szach-tw ego z r. 1899.

Do yyydziaru kooptow ano: p. M ariana
W ójcika, k tó ry  objął czynności goisoodarza 
oraz p. f le n rp ta ' FYic.msma. którem u po­
w ierzono czynmośc« sekretarza*

Zgłoszenia do zapov .edzianego turnieju 
c m istrzostw o L w ow a będągprzy jm ow ane 
do 15 w rześnią (wi;iad'k,a 10 złotych). Na­
g rody ; mcaail z ło ty  ' dw a srebrne. Turniej 
ozpoczn1' sję 1 pażdz'e.rnika pod ja e iW - 

kc-m inż. La‘s ‘ńsk'ego.
vV celu rożsu  zygnięc‘a konkursu rozvńą- 

zan ioucgo  ną sam om aty pośw ęcone Lw. 
Ki, fazach? przez p, Al. H‘ilbr‘chta z Żabio 
tow a, wybrane) komisję, k tó ra  zbada dw a 
cl u Klubu nadesłane e labora ty  p rzez  Pp. 
H. Fridriiana ' M. W'ojc:ka.

Po klęsce w  B udapeszcie. O statn i nr. 
„Sportu" zaiTJeszcza w y w a d  z p, Ba- 
tchem , reprezen tacy jnym  graczem  Polski, 
k tó ry  m in. pow-ada, że jakkolwiek p rz e ­
g rana  nasza by ła  wynTóem ucz sprzecznej 
w yższości technicznej i kom binacyjnej W ę 
grów , to ijsduaJs cyfrow o nieasafałujjliJt 
Po lska miała m oinenty stanow czej p rze­
w agi • kilka pew nych szans podoramJco- 
W‘yęłi

Fedeń. Wymki zaw odów  z  uniegłej 
niedzieh: Amaior/zy—Rapid 2:2; Hajcoeh— 
WAC. 4:2; W acker—Rudolfshtlgcl 4:0; 
Simmarmg —Osetia, k 6:2; Iletilia—FaC . 
4:j.

S zw ec ja—N 'em cy. Z aw ody mfiędzypań- 
stw ow e w  p łłre  nożnej zakończy ły  s‘ę 
zv/:,xięstw em  Szw edów  w  stos. 4:1.

Zagrzeb, Admirai—FRsk 1:0. PTC. (Bu­
dapeszt)—Ciradjaństo 2:1.

Victoria Z>żkcv w  Poznan!u. Czeska dru 
żyna V 'ctor'‘a  Ż>żkov rozeb ra ła  w  P ozna­
niu uw udnjow e zaw ody z osłabioną W artą  
Ihrak  StaiMskiego ‘ Spojdy). P ie iw szego  
dnia w yn 'k  I;l» drug‘ego zw?yoięstwo Cze 
chów  w  stos. 3;0.

Podziękow anie. Z arząd  Kolegium Sędziów  
poczuw a się do półego obow iązku podzię 
kow ać tą  c rogą D yrekcji O rb 'su  a w 
szczególności JW P . V arholy‘emu W  to izi- 
mierzowi,, dy rek torow i O rb'‘su za  bezinte­
resow ne u Iz  clon:e uokalu K olebani Sę­
dziów, W P . Kaweckiem u W ^ T y sla w o w t 
za łaskaw ą m terw encję w  danej spi-awie, 
oraz Kołu S praw ozdaw ców  Sportow ych 
za życzliw e p o p a r te  tejże sp raw y

#  Osns ginie biot pińskich. Onegdaj 
odbyfa się w M':n. Reform rolnych kon­
ferencja, na której inż. Trojamcuwski 
rozwijał projekt, zmierzający do osu­
szenia biot pruskich. Po wygłoszonym 
referacie tej ciekawej kwestji, podjęła 
dyskusja me dała jt dna,, żadnycn kon­
kretnych danych. Postanowiono przed­
sięwziąć na małej przestrzeni próby do^ 
świadczamo osuszenia błot. Studia te 
mudyby p osłrłyć  jako wnioski,’ co do 
celowości tego rriedsięw zięcia oraz 
podstawa kosz.ton su v  /datków , jakie 
na pracę tę musiałyby być asygnowa- 
nc.

#  Poznański ogród zoologiczny w ża­

łobie. Zwierzyniec poznański, jedy.iy vz 
Polsce, poniósł wielką stratę, ponieważ 
pad} wielki słoń z przydomkiem, „M.ały 
Kolin", który był "ulubieńcem publiczno 
ści. Śmierć „Małego Kohna" nastąpi:a 
wsio ek gangreny, ao której się przyłą­
czyło zapalenie płuc. Gangrena miała 
być według weterynarzy spowodowana 
od kul karabinowych, które otrzymał, 
gdy naieżąc jeszcze do cyrku Sarassa- 
niego się zbuntował. W skutek tego z aj® 
<da aostał się „Mały I<ohn“ do zwie­
rzyńca w Poznaniu W prawdzie Saras- 
san' cliciał go później tabrać z Pozna- 
:na, ałe.p.Mały Kjolm" uparł si?ę i nie 
pozwolił się ruszyć. Liczył 80 lat.

&  Cygan :j?e zgłnte-1 Czem zyiby cy­
gan. gd_-?by na świecie me było co u- 
kraść, lub gdyby brakło ludzi łatwo­
wiernych, których można „cyganić". Za 
bawny przykład iuczk.ej łatwowi irr.o- 
ści zaszedł ostatnio w Piotrkowie. Na 
ulicy zatrzym ała cyganka niejakiego Le 
ona F., prosząc go, ażeby wszedł z nią 
do bramy, gdyż musi mu powiedzieć ja­
kiś sekret. Ciekawość zwyciężyła i p 
F. wszedł z cyganką do jediiej z bram 
przy ul.cy Kałbkiej. Tam wyjęła ona mu 
z kieszonki chusteczkę i zrobiła węze­
łek. Potem każała położyć na dłoń jak* 
n . wvięcej pieniędzy, p . F. zrozumiał cel 
cyganKi i nie uczynił tego. prosząc o 
7 w-ot chusteczki. Cyganka nie chciała 
mu jet oddać. W szczęta się mała bójka, 
w trakcie której cyganka wyrwała p .F  
w łos. Pokazaiyszi mu włos, powie- 
diiaia, ażeby go wykupił gdyż w p  ze- 
ciwnym razie, użyje go do złych cza­
rów. p . F. nie przestraszy! sie groźby i 
wyszedł z bramy. Pózmej atoli ulega­
jąc zabobonnemu przestrachowi, poszedł 
szukać owej cyganki i znalazł ią Cy­
ganka miała jeszcze ten włos i żądała 
za niego 10 złotych P. F  wypłacił jej 
żądaną sumę i ucruni swój włos z po- 
w.Totem.

#  Budowa scnronhska wycieczko­
wego w Pucku. Stairarnieim Tpiwawy- 
s+wa Krajozn: w czego ptrofekit w ybu­
dowania w Pucku wicńkiiego sUtoremi- 
ska wycieczkowego z-ostiał wpnoiwa- 
dzoiny w czyn. Jaik gi.ę <#ej^ąa6t&efrts*. 
już rozpoczętą została Pudowa tritiogio 
sclmoniska Omaich fen ólbtWicmj j'ast 
na pomieszczenie 30(i 'Oisób. Przew '- 
•Ctz:::ne są Poza ogólnami sallatm'? nocle- 
gowemi i oddzielne rrsaiłe pofcrriki Na­
leży wspam.meć przy snosicibinioiśia., ż/; 
podioibn^ schronisko wtyiciaczikioiwie w y 
budiowało już Tow Kuaóoenawicze w 
Z ak o p an em , mogące równiietż pomieś­
cić 3u0 osób.

i i  Żaniechante Prac ł:onsewvrafor­
skich w solorzei na placu  Saskim. Jak 
się dowiadujemy, po Rrze^ronuiaidzetiiu 
ścisłych badań i Prób pnzez korrięię ar 
tysitwzng zrmie-zającyth do zaohołwa- 
:rńa dzieł sztuki, pozositiaitych po burzo­
nym praw,osławnym soborze na placu 
Saskim w  W arszawie. Ukazało się, że 
zdejmowanie artystycznych makiwLIel; 
ze śc'am jest memmr/liwe tak ze w zglę­
dów iachmicznych, jaik i wymikaiiących 
stad kosztów. Malowidła te, jlako nie 
po9iad„;ąee istotnej wiairtości aintn^sty- 
cznej oraz wadliwie irtaiławsanc, oso bę 
ćą  w  dalszym ciągu BaicŁiorwtw^- „e i 
oszczędzane Przy burzenńu soboru. J • • 
dynie mozaiki otoczone będą otoeką 
konserwatorską., gdwz Prz-edsf awńaj \ 
w y ż s z ą  w artość artystyczną aniżeli 
maiowfflła.

£ 18]
Wyjaśnienia w  sprawie poborcwycli,

^oiiijw aż ktomoricanci polsizczegół- 
ttych PKU poddają rrZegiąciiofw.i w  jvo- 
* %jach poboTOwycih wszystkich bez 
wyjątku szeregowych i uznanych 
Przez komisję rewizyjną za czasowe 
niezdolnych do służby (Kat B) w ła ­
dzo wojskowe wyiaśniąig, że koimspe 
Przeglądowe tisTaJfiawaatriD są tylksi 
dla wydar.ia orzeczeń odnośnie pyiEf* 
sowb-di stających do poboru. Z cbwr- 
lą wydania pwez komćsijlę przeglądo­
wą decj^ji o Przyjęciu POp»tJw0go dr> 
wojska sitałego, staje sie cn Tekirufeiu 
w  dyspozycji władiz wtodskowycii i nte 
podlega juz zasadniczo koron itencji 
konmiji przegłądow-ej. O ife w  udlitizia- 
le szeregowy osaże się róezdWmy 
na skutek orzeczenia komisji rewizyj­
nej zostaje uznany za czasiouo nl:c- 

dcilnego i urlopowany na. pawiem o- 
kres czasu powinien po upływie okre­
ślanego . terminu stanąć pciuow nie 
przed komisją rewittyjmą, a nic pr®e- 
glądawą. Natondajst jośK nleizidlołiość 

■ do służby woiskoi\v.ej -zostanie kM &r- 
dzoina w czasie bezpoiśrednto najstęP'-1'  
jącym po wWfelerrlń rekruta dlo szere­
gów spowodowana omyłką kionrtlśli 
przeglądowej, usranawia się sk ó'. 
tryb postępowanlia p.rzy awainiarih.. 
rekrutów z .oddziału. Wedłlug oświad­
czenia szefa depart. VIII santanie® 0 
nowe przepisy reyvjzy.iine już zostały 
opracowane i będą w  lonibliilżiszym 
czasie ogłeszont 

1
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Ze vSwiata.
to  Cenny trans por i much Buto swe- 

iro czasu w Amci yce wróble, bo obja­
dały tw oce , a kiody wyitęjprófrto sza­
rego 'ffalgama, razmnożyily się szkodli­
we dla gwioców owady w  taikic.li iio- 
ściacn, że trzeba było za  pieniądze 
sPiowadzać Wróble dla walfcr ? roba­
ctwem. Tcrątz zaś Ameryka sprow a­
dza za dlrosiie piraiądze... ■ mirchy. Mia­
nowicie od lat kilku rolnicy stanów 
wschodnich Ltnji półrnociio-amerykań- 
stiiej uskarżali seę na szkody, w yrzą­
dzane w11 W sadlack i polach pczez pe­
wnego żuka, który Przedostali slę do 
Ameryki z Japonii. Departament rolrai- 
ćtuya. Stanów Z/ednolczotnyich zoadaw- 
szy tę sprawę, doszedł do wniosku, 
że najlepszymi ^Pusobem zwalczania 
tego szkodrcka będSJe «spropvadzenie 
c!d okolic przez niego zagnowonycli pe- 
wincgo gatunku much janeńskreh, bę­
dących zaciętynti \v<rogamli owego żu­
ka, tępiącymi go zawzięcie. Ptonwszy 
wdaśn e iratiroort o*wytoh much, pod 
postacią 49.00D ich poczw-arek, przy­
był do Ameryku, przywiieztony przez 
czterech cz lenków ekspedydj" nauko­
wej, wysłanej specjalnie w  tym celu 
do Japonii przez aimeirykański depar­
tament roin liczy, a .troech jeszcze 
czlonkow' w ypraw y Pozobtaio w Ja­
ponii dla przyiwrezrenra większego 
transportu tych much, mających w y­
tępić szkicdirika.

-f Niebieskie o c z y . Historycznie 
stwierdzono, że wiełu sławnych ludzi, 
jak np. Cezar, Napoleon, Fryderyk 
Wielki i1 Szekspir posiadali oczy nie­
bieskie. ' M arynarze tak. jak i w ielcy 
wodziorwłs i podróżney, posiadają, 
przeważnie takie same oczy Oczy nie- 
biesilce są — jaik twierdzi jeden z ba- 
daczów angielskich — ozinaka charak­
teru awanturniczego, szukającego w'ra 
żtń  i przygód. Jak wiądJómo przecież, 
norwegowŁe, dlhozycyi anglosasf są 
przeważnie niebiesko <x.y, a śród nich 
właśnie znajduje się najwięcej żegla-

j rzy iwantoitniczych, którzy dosięgli 
do naj!o.dleglejszych zakątków mórz i 
oceanów.

Ale medal ten ma także swą odwro­
tną stronę. Tak np. jeden z angielskich 
urzędników Policyjnych obliczył, że z 
pośrćd mężów, .którzy opuszczają żo­
ny swoje, 90 prc. jest niebiesKookich. 
Pociąg dio życia awanturniczego jest 
u nich tak Wielki, że nie znoszą ciche­
go życia dómorwego. Pewien zaś kry­
minolog miał stwierdzić, że na 23 tys. 
przestępców, knóryicSh badał, znaczna 
większość pioshdała oczy niebieskie. 
S tatystyka atngielsica jest bardzo pię­
kna, ale czy można z tego wyciągać 
jakie wnioski? Silono 90 procent An­
glików m a oczy Miebitoskfe. czy szal}4?, 
ło taki sam odsetek niiiebłeskftiłi oczu 
będzie partycypował w kA żuJ staty ­
styce zalet i wad. Arab obliczyłby 
niiezawodnie, że 100 procent aw antur­
ników' i lekkodnchćw' ma tiartne oczy. ? 
W ięc nie bójcie się, pannie, lekklcimyśl- 
ności sw ych błękitnookich mężów.

+  Ostatni Mohikanin kozią i bata. 
Z-wyćięsfka walka samochodu z kon­
nym wehikułem me wpada u nas tak 
w  oczy, gdyż zaprzęgom konnym 
przychudzą \v pomoc podlłe idlpog,,, u- 
Miamożliwiające z-byit szybką ekspan- 
zję automobilu. Inaczej na zachodzie, 
czego tragicznym refleksem jest fart, 
Przyniesiony przez kronikę pism ber­
lińskich. Przy dworcu Friedrkibstirasse 
rozegrał się ostatni akt tragedii życio­
wej właściciela dorożki konnej, 75-le- 
tntego Augusta Schmidta, który tak 
nadlupadl finansowo prze^  kcirikuu-eincję 
samochodów'', ż,e nie miał już swojego 
mieszkańca, tylko spał w stajni* razem 
z koniem. Siedział i siedia.ał mw koźle 
Wrzed dworcem i patrzał, jak wycho­
dzący pasażerowie wsiadali do samo­
chodów', a  jego nikt nie zawołał. Ze­
szedł z kloztfa, podsypat wychudłej 
szkapie resztę owsa. w yjął kawałek 
postronka zapasowego ze skrzynki, do­
szedł do stosu kamłem nad kanałem

Sżpirewy, uwiązali robie kamień u 
szyją w drapał się na barierę ś rzucił 
się do wody. Koledzy spostrzegli star­
ca w  ostatnim momencie, kiedy stał 
na barierze. poDiegłi z nomącą, ale za- 
późno, bo wdaśrtiie w tedy zmilkł pod 
wodą. W  kilka godzin dopiero wydo­
byto ciało.

+  Zblednij czar grobu Tutunkha- 
mena, gdy zo ran ą  odkryte trzy dal­
sze grobowce tara ortowi, o których 
istnieniu — jak pisze „New Jork He- 
’ald‘‘ — głoszą napisy odkryte w  gro­

bowcu Tiitainkhamena. Groby te mają 
być przynajmniej o tysiąc lait starsze, 
niż grobowiec Tiuamkhaimena i pocho­
dzić z czasów, gdy nśe drtzewlo Pole­
rowane, lecz złoto i kość stoniiową 
były głównym materiałem, z którego 
sporządzano meble królewskie. Taką 
w1ia>dlqmość przywiózł z Kaim ban- 
fci-er chicagowski Harold L. Keisey, po* 
odbyciu miesięcznej oodróży po* Pale­
stynie i Egipcie. Kelsey zamfenzu po- 
dać bliższe szczegóły tego odkrycia 
uniwersytetowi chicagowskiemu w  na 
diznet, że u n w ersy te t ten weiitdtzće w  
rolkowania z rządem e^ilpskim, k tó ry  
nie posiada funduszów na ro z le g ł po­
szukiwania archeologiczne. Uniwersy­
tet ten, w zamian za dostarczenie rzą­
dowi egipskiemu potrzebnych fundu­
szów', uzyska może dla siebie część 
skarbów z grobowców powyższych 
Zdaniem Kelseya ekspedycja lorda 
Camnavrona umyślnie utrzym ywała w  
taiemn ey wiadomość o tych napisach, 
chciała bowiem otrzymać karzyisbtc 
dla siebie oferty od innych zaigramicz- 
nych muzeów i rmiweirsytetów. Do- 
lAero więc po usunięciu Hawairda 
C artera od prac przy sarkofagu Tu- 
tadkharne.ua ■ archeologowie egipscy 
znaleźli i odczytali rzeczone napisy. Z 
napisów tych widać, że trzy  te nowe 
groby znajdują się na krańcach doliny 
Królów, w odległości mnfej-waęoej pię­
ciu mil aug. od grobu Tuitamkhamena 
a ponieważ są miejscem .spoczynku

właidgów'
Egiptu.

najbogatszych 
zawierają przeto

pinoiwiiiicf
zapewne

wielkie skarby'. Teraz tylko mufa tru ­
dność- odszukać te groby.

Dział eEionamiczny.
g ie ł d a  W a r s z a w s k a .

W arszawa, 3 września. 
ALcJe: Tendencja niejednolito 
B. Dyskontow y 6.65; B. Handlowy 8.20; 

B. dla Handlu * Przem .’ 2j10; B. Kredyto­
wy 0.52; 13. Handlowy w  Poanan-u 2.20;
B. P rzem ysłow y 0.58; B. Zachodni 2/J5; 
13. Spółek Zarobk. 8.40, Gnodaisk 0.35; K‘-  
iewski 0.32; Sniess 1.40; Strem 15.00; 
W delt 0.25; Zg*erz 3.40; Elekiryczność 1.65 
'Iow. Elektryczne 0.18; S ‘la  1 Światło 0.62, 
Choaorów 7.70; Czersk 0.99; Czestocice 
3.25; Gosław'ce 2.55; !Vs*chanów 0.80; Cu- 
k*er 6.05; L azy 0.19; W ęgiel IV. 7.80; Ng 
l-el 2 35; Ceg*©kki 0.95; Fhzner V. 8.25, 
Lilpoop 0.99; M odrzejów drobne 8.00; t.o-r 
b!,n 0.85; Grthwein 0.25; O slrow eckie  
10 65; Parow ozy 0.53; Pocisk 2.50; Rudz­
ic 2.U0; S larachow be 3 90' Ursu: .3.60; 
Z'eien‘ewsk> 14.75; Zaw>ercie 45.00; Żyrar 
dów młody 27.75; Bo m ów ek, 1.65; labł- 
kcw scy 0.23; S y n i Rolr; z,z5; Iiaber- 
busch 6.60; M ajewsk1 13.U0; Mirków 3.00; 
Fusteinik 1.40, Spirytus 2.50. (AW.) 

W aluty 1 d ew b y : Tendencja Dea zmian: 
N ow y Jork 5,18 34; Londyn 23.27; Pary*  

28.10; W itdeń 7.32)4; Praga 15.54; W ło­
chy 23.05: Be Ig ja 26.10; Szwajcaria 97.70. 
Hctandia 200.75.

Miljonówka 0.76; Bony ziote 0.87; Poż. 
złota 6.50. Poż. dolarowa 2.85. (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 3 wiześm a  

Złoto 102.50; N. Jork 5.3125; Londyn 
23.8250; Paryż 2S7250; Wdede.i 0.007475; 
Praga 15.9150; W łochy 23.50; Belgia 27.05 
B udaoesz1- 0.006950; Holandia 2053śi; Chry 
Stjania 73.25; Kopenhaga 87.00; Sziokholm  
141.00; H''szpanja 703/ e; Bukareszt! 2 65; 
Berlm 1.2650, Belgrad 6.87. (AW-)

GIEŁDA GDAŃSKA
Gdańsk. 3 w r z e śn i 

W arszawa 106.48-107.02; Złoty 107 48 -  
108.02; N ow y Jork 5.5613--5.5902, Londyn 
25.04 (A W )

S » &
KUPNO I SPRZEDAŻ —

•ATF.NTY na w jna lazk l. w tn rv  użytkowe zrajk* 
0 'VC P rcl. W acław  SUC1IOW1AK. Pańska 8.

4914
POC2N1K1 „tA uałrm " .<905—1922 oprawione prne-

Aim. U\rui'ieklt»'go 11. 111. P. n a j r a i r e .  •»c7._
PA&Y rrzeciw  cbw isłnścl lnzucna. P asy  przeciw  

eb iu iW i- żc-ladkr. PodiwSki przeciw  o iaaąn U  
macicy. P asi dla odtłuszczenia brzucha H anlaze 
i ‘.|.taro\CŁ Ł n w . r nJibe nriw ieksze nrz-pu.rjtiiy 
i,,(Chv iticwe ftU Pończochy pum .w e na zylaai

6s, P ro  t( t '? \m a c z e  przeciw  tw orzącym  Sit ę y -  
m j <kiz\lłen i,om . S. Polaczek. Sambor. Ilu­

strowane Mttah pi darm o._______  »*I3__
w S z e K  na  ry so rach  sp rzedam . P lac  B ernardyńsk i 6. 

P o r t i e r _______ _____  ______________________ 5021

OKA ŻYJ W IR <łq nabycia  w alce m ły ń sk ie  1600 z l w tł-  
ki tran sm isy jn e , ło ży sk a , sp rzęińa  po  1 zł. za kg., 
wind budow lane p<j . on zł., cy rk u la rk i po  i  zł. 
Fabryka lnż. S łow ika. Ż ó łk iew sk a  94 . 5009

°ZEDAM  część  kam ien icy . kom foU , ,.ko lica  P o to - 
.kicno z y/iększem  n .ieszkan iem . W iadom ość Asily- 
:a  L sk le p . 5044
BhRMANKA dw uletn ia  i szczen ięta  czys.:ej_ rasy 

iprzystnie do sp rzedan ia , W ol|\ość 3 p a rter. 5f59
LfLl iszczć! do sprzedania. Lwów, B uedanówka 

et/m . I r n i, - c w L i , ________________________4954_
SF p tr ic lc -ir .' fdr. F.I. sprzedam . W iadomość 
I- ' ą t). Hi trpr.na 9. li. p, _ n a_ p riw u  4&SL*
iSKI n ilc z rrk l i w ilczyce, bardzo lobrśi ra ły  
ii~ ile trc  rece do sprzedania. P a b rik a  zl*r"2',e 'c
.« c » s U < l Dzieci 25. W -
f?TEF!AN y. pan ina , iisharm onic mało u *7.e 7  A  
e z n a k  mi t e  sp rz td fli kupuje, mienia.
.-itftw ■ I. bańska ź l, tianak. 51Jtj _
ALNOŚC ładna z większy,,i osrrndem poczukaie 
o wydzierżaw ienia cwenli a litc  kupie, z z io tte m a  
(d  Realność T ruskaw iic '-. 5010

QEtZK\ ŻELAZNE
lkje poje nności polec., MIL 
_  LWÓW, J ANOWSKA L. 24.y 47U8

R E SZ róW K  A SU moi Kity *c stawem  i inw ęiifirzein 
na 2achócł ud Lwowa, Misk'- kołeji, d'»m m iesz­
kalny, nowy. budynki nowo k ry te  do sprzedania 
Polaku w i. Zslubzenia do Adm inistiacji K -J W ille-
ylatura.

POWRÓCIŁAM z zag ran icy  po lecam  najśw ieższe m o­
dele Kapeluszy E ugenia D ro jow ska, H alicka 2CU^p,

SPRZPDAM bez poitt* laików d im  v.e Lw ow ie, bez 
diuków, o trz ed ł inicszkarnych 4-pokojowycii. z 
tych jedno mieszkanie woJms wsz-Ikic^ —
Ogłoszenia pisemne J j  A dium istraui „Słowa** pod
U  L .     _______ -  1M3

OKULARY. L ornetk i, najtaniej^ u fir” iy SCHALL l 
ESCKLER, Lwdw, pi. M ariack i 7 pod kaw iarn ia  De 
la  Pai*, w ejście  przez bram ę. ____________ 4303

OSTATNIE NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE po lsk ie , 
i francusk ie  posiada  n a ty ch m iast po w yjściu spe­
c ja ln a  C zytelnia N ow ości przy K się g a rn i N auczyciel­
skiej, Lwów, B atorego  12. W arunki ab o n am en tu  przy­
s tępne . W ysyłka na prow incję. K atalog w ysyła  s ję  
z a  n adesłan iem  60 gr. w znaczkach .

I\V W  A \fV  chodniki, |łortjer>, na- 
\ j  JL VI A l i  JL rzuty, garnitury koce,

kołdry, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, firanki, karni- 

sze, poleca najtaniej .568
Kazim ierz SKIBIŃSKI, Lw ów , Kopernika 4 

naprzeciw  SzKow rona. 45a8

Rom anowicza 11.
boczna pi. Akademic­

kiego poleca swój oogato zaopatrzony ma­
gazyn. W ysyłka na prowincję. 47o4

Skład nut

MIESZKANL/L

POSZUKUJE 1 nokojii ! kuchni z  komfortem Ii b 
bez za cziu szem  pi2edw oitnnvm  ewentaalr-ie za 
rek z Kóry. b tz  pośrednictwa. Zgłoszenia do ud- 
p .inistracii Pod Kwit inseratow y Nr. 3365. 49J5

WYNAJMĘ p‘ kćj z osebnem w ejściem  pannie z  
b iura Irb  sti.de ntce z  t-aiem utrzymaniem jako 
spóMckiti *ka. W iadomość Ochronek 10 u doz.*^-

cy. Ą9*>')

„INFORMATOR”  Biuro mieszkaniowe. K tpernfca 
22, telefon 446, poszekuie dla solidnych zam oż­
nych Icketcićw  mieszkuińa różn>ch poko»\ p iz^ - 
l-roM adza zam iany w W arszaw ie. Krakowie. P o ­
znaniu. pc średni czy w kupnach i sprzedamy nie­
ruchomości. dóbr. lasów. 4912

FOKÓJ bii row y z kompletnem urządzeniem  bii:- 
rowem  cdnajmę lub oddani do wspólncęo intere­
su. Zzlcszenia pod „In te res” do A dm inistradi.

' 4931

POKOJ Iirzy ul. PićKarikici. z osobnem w eiiciem , 
i.meblrju.sny, dla J*o\vażrii's;o. /rm ożne^o  pana uo 
V';'H2)6.cia. Z n l is r t r ia  p„d ,.Sulidnii“  do Aomini- 
s tiacii. 4y

PO S żL k 18 rnierzkania zaraz 2 pohuie, kuchnia. 
Icrnfort w .k o licy  ui. Ułunoszn, Supińskicffo. 
Zfplacu: czynsz z góry za 2 l?*a. P ośredn ie .rfi 
M jkluczcne. w iadom ość w sklepie Bukuu skiezo, 
O m rążczyzna ’ti._______  -ogy

POKÓJ fron tow y uineuiow any, k sz ta łcące j ki;; pannie, 
pani ze cfe.' z iem iańsk ich  w skaże Keciianów 'skiego 
42 1. p. fron t na  lew o 9 - 7 .  . 5028

1 .
ZAMIENIĘ pc >'ó| w k rakow ie  z  u t 'zv it.a r ..em  <ub bez 

na itikiż wt Lwowie. Z g łoszen ia  G rodzickich  • III. 
p ię tro  na  lewo'. 8023

POSZUKUJĘ pokojt. z  kuchn ia  ew en tua ln ie  pokoju  
kaw alersk iego  z m blam i lLb per Czynsz v/edle 
•imowy za ca ły  ro k  z (?<5ry. Ł ask aw e  zg łoszen ia  
p isem ne w sk lep ie  z zabaw kam i A. L ukas ul Aka­
dem icka  1- 3. 5019

DAM 2 -lt.n i czytisz z g ó ry  za  n iię jjjkan ie  4—5 p o k o t 
jowe. W iadom ość do A dm in istracji pod 1. W. 5016

d w i e  pan ienk i ze szk ó ł zn a jaą  w in te ligentnym  n o ­
m u w ygodne um ieszczenie  i s ta ra n n ą  o p iek x (O s c - 
bn p okó j z k om fortem , w iktem  i u s łu g ą ;. W iado­
m o ść  od  godz. 1—5 ul. M. Keja 6, p a rte r, drzwi 
Nr. 6.________  ______  _  _  _  ____________ 5057

PIĘC p ięknycł poko ji, kuchn ia , najw iększy  ko m fo rt, 
„o.cazyjnie- do  o d ^ ą p ie n ia .  B iuro  M arczyńskiego, 
W atow a 2.________________ _________  5093

UMEBLOWANY pokó j d la jednego  lub  dw óch panów
zam ożniejszych  do  w ynajęcia . Z g łoszen ia  A. Z. A- 
dm in istrao ja . 5058

— NAUKA I WY CHOWANIE.

BIURO NIEMCZYNOWSK1EJ, Lwów, p iać  A kade­
m icki 3, Telefon 1361, po leca: nauczycielki, nauczy­
cieli, F rancuzk i, N iem ki, bony Polki, p ie lęgn iark i, 
gospodynie , klucznice, kuchark i, kucharzy , rządców , 
ekonom ów , leśniczych, ogrodn ików , służbę w szyst­
k ich  zaw odów . 4838

MALARSTWA i rysunków na d rz e w ie  szkle, pa- 
Bierze, cihisie ifd- uthielam . Godziny zbiorowe i 
ii<jrdvneze. Cena bardzo p izystępna. Z yb liknw i- 
c*/a jg . II. r _________________________49A t_

LEKCJI mi.z>ki udziela Michale>Vska. b. nauczy­
cielka Jn :.t\tutu .Muzycznego w Hosj*. O bozow i 6, 
Ii. r - . K<dz. 3—5. _____________4903

iMAFUf?A. Naucz. zimn. rządow ego, b. asyst. Uni- 
u c rs j te tu  pedeim/e skrócona naukę m aturyczirj 
na kursach zbiorowych lub prywatnie. Łacina, 
h istoria, l ite ia trra , prcpedentyka filozofii. P 'z y  
nauce. p r>watriej polecić może druga silę odp '— 
wiednia w fciil resic przedmiotów matem, przyrod. 
Admnd>tiaria Dr. M. £z. ______ 497y__

ŁATWA nm łcdą i w  krótkim  czasie w yuczam  s t '-  
nogralji r< Jakiej i nictrieckieS oraz pisania na 
m aszynie ba dogodnych warunkach. Zgloszenii 
t*(dzienne id  2 - 4  Głęboka 21, II. p. ofiarny 
-tycrsęhltisser, ___________

LW OW SKIE licerm  muzyczne pl. M ariacki tf» 
Teoria, f.rfep ian , skrzynce, śpiew- W pisy od 
12—5. Kier. Zofia Horoszkiewicz. 5008

R A T Y

O B U W I E .  D O B O R O W E .
sprzedaje najtaniej tylko KATOLICKI MAGAZYN pod firmą

J O T  — !l S “ Lwów, plac Kapitulny 1.2, i! wo,

NAUCZYCIEIKA z  egz&minem państwowym udzie­
la lck^ii gry na fcitepiahic i teo iii. ul. Grunwal­
dzka I. 9, II. p. na lewo. -1994

M A T U R A
Kursa mafuryczftg „Pilność**
W p isy  na n o w y  o d d z ia ł k u rsów  rnatu- 
ryczn ych  gim n. i sem in . przyjm uje c o ­

d z ien n ie  od  4 — 7 -e j

lostylil ISilsiy „f(8ls i i i "
L w ó w ,  P a ń s K s i  1 4 -  3397

P rosp ek t d o  otrzym ania  na m iejscu , 
w zg lęd n ie  za  n ad esłan iem  zn aczk a  
p o c z to w e g o .

W P ISY  DO SZK O ŁY
muz. im. Igo J 

w e Lwowie, ul M ifkowskiego 11. 
Zatwierdzona pi^ez M inisierstwo W, R- O. 
P. ogiasza, żi W PISY już się rozpoczęły. 
Przecimioty Śpiew solow y, fortepian, skrzy­
pce, w ioloricieia, harnionja, historja, te o rj7» 
sotfeż, muzyka komnatowa i zbiorowa. 
Kurs w yzszy i koncertowy fortepianu pro­
wadzi prof. W. K w ieciń ska , śpiew solowy  
prof. H. tUieska. Uczniowie niezamożra nio- 
gą Otrzymać zniżkę czesnego. Uczniowie, 
którzy nie m a p  fortenianu mogą ćwiczyć 
w szkole Kanceiarja otwarta ód  grodz, 
l i-e j  do 6-ej Dyr. J Z W ierzch ow sk i. 6029
PKZY JMĘ p osadę  nauczyciela  języka francusk iego  

w dom u p iyw ainym  we Lwowie, ew entualn ie  za po­
kój lub kuchn ię  bez mebii. Nowicki — W mniki.

% Wl
KURS wszelkich tańców  i m odnych’ rozpoczynam  6' 

w rz tśn .u . Zapisy  codziennie L oefler F ried richów  5. 
(obok placu A kadem ickiego). 5014

LEKCJI fr-n cu sk ieg o , ang ie lsk iego , 
i konw ersacji. W ronow ska 6. 1. p.

n iem ieckiego
5015

»»
obok firmy F. Knauer i Syn. 5001

DO MATURY w g im nazjum  rea lnem  przygotu je  s tu ­
den t, Który zdał ją  św ieżo  celu jąco . A dm in istracja  
„Absolwent**. 5013

LEKCJI GRY FORTEPIANOW EJ udziela nauczycielka 
k jn se rw a to rzy s tk a . Z g łoszen ia  od 4—5. M urarska  
51, o ficy n a  I. p ię tro ._________ _________________5032

FACHOWE s iły  u rządza ją  k ró tk i kurs ro b ó t ręcznych 
(h a lt b ia ły  i kolo row y ' 'R ichelieu, s ia tk i filet, k o ­
ronk i-irlandzk ie , ap likacje  i t. p )  Z g łoszen ia  od 10 
do  15 w rześnia. K urkow a 17 11. p. od 4—4 popo łu - 
dnin.____________________________________ 50 j  6

LDZiF.LAM k-kcii ? rv  na fortepianie. Kazimiera 
Lang. ul. Dąbrowskiego 6 1. Zgłoszenia 3 -5 
pc poi. 47SI

ZNAKA f irm a  J a ia n d a  rozpoczyna p rak tyczne  do ­
m ow e nauki k ro ju  i szycia . P rzyjm uje  codziennie, 
S taszica  8, II, p. boczna Chorążczyzny. 4804

/



10 „SŁOWO POLSKIE nr. 244 z dn:a 5. września 1924.

K S IĄ Ż K I  S Z K O L N E dla wszystkich zakładów  naukowych nowe i używane poleca po
przystępnych cenach : 4881

*%rwsza' Foisks Chrześcijanka KSIĘGARNIA i ARTYKWARRIA wa LWOW!Łu l .  B a t o r e g o  3 2

n„ 5 mies. kurs księgow o­
ści towarowej i bankow ej, 
orać roczny handlowy 
przyjmują. K o n c e s jo n o w a ­
na Kursy Handlowe ul. 
Łyczakow ska 34 do 5-go 

w rześnia. Stenogiafja, pisanie na m aszy­
nach. Ilość miejsc ograniczona. 4919

W O LN E P O SA D Y . —

SlŁA b 't r < w a .z c  ztójomości; buchalterii, korc>- 
r-<ndtncji t le .  ootrzebna. Zrrloszenia z 
kwalifikacji i referencji oraz z  odpisami świa­
dectw  nadsyłać do Administracji „S łow a 1'olski*;- 
r c “  pod ,,Sr«*ika naftc\va“ . 4900

P O S A D Y  PO SZ U K IW A N E - -

NAUCZYCIELKA z m a tu rą  sem in ar ja ln ą  poszukuje  
posady  na wieś. A dm in istrac ja  Słow a „Żdolność*.

  4711
BUCHALTER b ilansista , Po lak , w ieloletni sam odzie l­

ny p racow nik  i o rg an iza to r w przedsięb io rstw ach  
hand owych i przem ysłow ych, obeznany  dok ładn ie  
z adm in is tracją  i buchalterją  cukrow niczą, hutn iczą, 
w łókienniczą, kup iecko-hand low ą 1 gosp o d arczo - 
p rzem ysłow ą, zm ieni posadę , tu ew en tua ln ie  na 
p row incji, jak o  k ierow nik  buhalte rji, lub odpow ie­
dnio pow yższym  działom  pracow nik . Ł ask aw e
zg łoszen ia  do  A dm in istracji p o d  F. K. 3024

BBCHARTĘRKA b ilansistka , Polka, z k ilk u le tn ią  p ra ­
ktyką, m ogąca sam odzieln ie  prow adzać buchalterię  
kup iecką, Fabryczną i dom ów  spedycyjnych, zm ieni 
posadę, 'tu lub na p row incji. W iadom ość  do  A dm i­
n is tra c ji p e d  15. 5025

POSZUKUJĘ posady biurow ej na sk ro m n y ch  w arun ­
kach najchętn iej u adw okata . W iadom ość  do  ad m i­
n is trac ji Z. M. 5018

A G RpN O M  D ubfańczyk z p rak ty k ą  dw udziesto le tn ią  
w znanych  m ają tkach  pow ażnie po lecony  zaraz  
przyjm ie posadę. Sokal, C hm ielew ski. 5012

PIANISTA — K rólew iak członek  Zw iązku M uzyków 
Poleca s ię  do g ran ia  do tańca. W. Nowicki. W inni- 
ki, k o ło  Lwowa dom  p. B inkow skiej. 4996

MŁODA osoba, p rzysto jna  szuka  posady  za g o sp o ­
dynię u wdowca lub na p lebanji. Z g łoszen ia  do 
A dm inistracji S łow a „D la  c h lo b a " .  5040

OSOBA m łoda  in te ligen tna , en erg iczn a , ru tynow ana  
g ospodyn i dw orska, ro zu m ie jąca  się  na m leczar­
s tw ie, kuchni, chow ie d rob iu  i chlew ni poszukuje  
zarząd  dom em . Ł askaw e zg łoszen ia  do Słow a Pol­
sk iego  pod  „Oszczędna**. 5033

BUCHALTER, sam odzielny  b ilansista , p ierw szorzędna 
s iła  z d ługo le tn ią  p rak tyką, k a to lik , poszuku je  od- 
! ow iedniej posady  ew*ent. jako  drug i buchalter. 
Ł  skaw e zg łoszen ia  pod „Energiczny** do Adm ini- 
s racji S łow a Polskiego. 5034

AU. GD A. i im u V e j  pr wieizchowńo&cf panna, bh-gla 
n.ai.: ■sni.’-tka z piaktvka biurową poszukuje od .n - 
wiedruego zajęcia biurowego. Łaskawe zgłoszeni.! 
do Adi *ir.i>t:ucii ped „Ujnajaca**. 4923

BYŁY kierewi ik t współwłaściciel przedriebi jr -  
stw a przt n ysiew ego  lat 38, były oficer rez. s r -  
n.ji juistr., kapifan W P. przyjm ie posadę sekre­
tarza  pryw. także do podróży nawet za g ra itcę  
lub inna cdpcwtedi ją. Zna także kraje zagrani­
czne z swych podróży przed wojną, pisze na 
maszynie. Zgłoszenia pud „Inżynier** do admini­
stracji f Slr\Y«“ . 4916

MECHANIK-MONTER, szofer, kaw aler. obznajo-
inicny z mur.tóżem i obsługą motorów benzyno­
wych, ic tnycli, gazowych, wszelkich konstruk:yj. 
z długoletnią praktyką, poszukuje posady. \V 
miejscu lub na wyjazd. Zgłoszenie pod „Rutyn -
wnny** do Administracji. 496 <

C-BEJMĘ ?aiząd  folwarku, mam długoletnią p ra ­
ktykę, clol»e św iadectw a, polecenia. Posadę m»« 
gę objąć zaraz. Grudziński. Administracja Słowa.

__________________________________________ 4962
Mł ODZJEN1EC lat 23. zwolniony z  wojska, p o ń a- 

da z ra jtiu c ść  języka niemieckiego, poszukuje po­
sady we Lwowie lut* na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia pod „6 klas gimn.**. 4951

MŁODZIENIEC lat 2V1, zwolniony z wojska, pos.cu- 
kuje piistdy we Lwowie lub na prowincji, Do- 
siada znajomość księgowości. Łaskawe zgłosze­
niu do Administracji i,Słowa Polskiego,, p >d
„AJlodzi-r-iec**. 4952

ZCiUBIONO, ZNALEZIONO. —

UNIEWAŻNIAM zsubioną ksiażec: !:ę \vois'<ova -c.-’ 
cżnik 15-94 Leona T a lu l f  z Husiatyna \vvda'-.a 
pizez I KU C zctkó '.v . _________________ 4969

ROŻNE DONIESIENIA. —

POW ODU v a d y  ' f i a  tylko za ’.vi>-‘ i ł r a ę  o
niejsce opieki nad cho rym , n aazo r dom u lub ja .co 
t :6 i  nocny: Adres do Adm. „Słow a P o N d c / i  
e j  Zdemb. sierżant. 4858

OiVĘl Ii A' ai to-yzow nny inżynier Szczepań-ki 
.• jio n tjc  w szelfie  ro ro ty  pom iarowe szybko, 
ar.io plac M a-iacki 5.   4959__

K o n k u r s .
Magistrat m iasta Nowego Sącza ogłasza konkurs na posadę miejskiego inżyniera.

W arunki:
1 Nieprzekroczonych lat 40.
2. Obywatelstwo polskie.
3. Świadectwo z ukończonych szkół politechnicznych z działu inżynierji.
4. Kandydaci winni posiadać dokładną znaiom ość wielkich po.niarów, a w szcze­

g ó ln o śc i: za lła d a iie  |_oligonow, zdjęć tachym etiycznych, niwelacji itp., pi akt, kę budowla­
ną, oraz koncesję na sam odzielne prowadzenie robót budowlanych,

5. Świadectwo zdrowia.
b o  posady tej przywiązane są pobory urzędników Vll-mej klasy z awansem w myśl 

ustaw państwowych.
Posada nadaną zostanie prowizorycznie na jeden rok, porzem  m oże nastąpić sta­

bilizacja.
‘ wykonywanie praktyki prywatnej, kolidującej z wykonywaniem obow iązków  kie- 

rowiiiciAa budownictwem n ejskiem, nie jest uozw olo.ie.
Podania w nosić -a le iy  do Ma. istratu miasta N ow ego Sącza do dnia 15 września 1924.

Nowy Sącz, u n ia  28  s i e r p n i a  1 9 2 1 B u r m i s t r z :
4910 Oleksy.

O g ł o s z e n i e .
Gmina m iasta Krakowa ma zamiar oddać w używ anie na gruncie 
gminnym na ulicach i p lacaot miejskich, odpowiednią ilećć miejsc 
na cele buaowy w wi^&szei il .sci kolumn reklamowych słu .ących  

na lepienie afiszy, ogłoszeń itp.
Wnętrze kolutnn miałoby być równocześnie wykorzystane na sprzedaż wy- 

rooów tytoniowych, gazet, artjkułów  piśmiennych itp.
Celem uzyskania przedsiębiorcy, któryby kolumny te wybudował i objął 

w użytkowanie, rozpisuje się ninbjszem publiczną licytację ofertową, która 
odbędzie się dnia 18 września 1924 o godz.me 12-tej w południe w biurze 
Wydziału I. b. Magistratu w Krakowie (oficyna głównego gmachu, III. piętro, 
drzAi Nr. 30) gdzie można też przeglądać szczegółowe warunki licytacji.

Oferty należycie ostemplowane w zamkniątych kopeitacft składać należy 
w dniu licytacji do godziny 12-tej w południe w biurze Wydziału 1. b. Ma
gistratu.

Mćsgisfrst steł. k ró l *rósia  Krakowa:
dnia 2 9  sierpnia' 1924  r*

PIECE szamotowe
Ł  Ć Ż I i A

P-ACZYMA kuchenne

islM ia iilp ii
C ENY N A JN IŻ SZ E

Anloni MAbSKI
Lwów, Sobieskiego 3

O g ł o s z e n i e ,
kapeluszy na najm-wsze fa so n / przyjmuje 

do przerabiania-
Newe w  vj«s5ki5T> wyborze

poleca 4808
T w cjrfeyjań  sR i

I3lka Kościelna t. S . gmach Izby rąkodz.
ZA W SKŻ2AM E rto w ydzierżaw ienia mtynr, ' ł j -  

clutEO K( -rock rczc-go mewielkieeu w M alopoKc; 
W schod-iei i ewentualne -pośrednictwo, dam < y- 
sokie IiondraŁh'm. Łaskawe zzlaszenia pisemne 
di Adrnipist)acii , Sl.owa PcI;>kieko“ pod ..I r i - -  i
myslowiec dzierżaw'1?.**. __________________ 45>8__  |

W ZA'* ŁADZIE wyeh.-nauK aw ym  M. F renklów ny na U 
boźeftstwu 10 w rześnza g 8. 5020

ELEGXN'CUO w ykonuje  suknie, kostju  ny, p łaszcze, j 
n rzcróuk i. P ra c o w n i! suk ien  dam skich  św. M,wo­
ła ją  18. 1. p. 5060

W a r c ł i a ł o v Ts K i  E t i m t i n d ,  urodzony we wsi Winnicy gm. Po­
łaniec p- Sandomierski, dnia 30 października 1892, syn Toma za i Kata­
rzyny z jarzynów (zawód) kierownik fabryki zamieszkały jw Lbikowie, |  
wniósł prośbę a  zezwolenie na znrane nazwiska rodowego " W a r c i t i a -  

l o w b i A j ,  na nazwisko „ W A N E C I I I “ .

W mvśl art. 4-go ustawy z dnia 24-go października 1919 r. Dz. U.
R. P. Nr. 83/19, poz. 478) — wolno przeciw uwzględnieniu prośby pe­
tenta zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać 
należy do Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, ul. Bielańska 9 w 
prz„c.ągu d.ii 9 od dnia mniejszego ogłusz.nia. 5027

Z a  W o j e w o d ą :

Neuman.

i  Fahryhi firlura łfr. PofocKIego
w B u c z a c i u

poleca 4444

PIOTR NUŻI&0 WS&I
Magazyn towarów Mawataych i kilimów

W E LWOWIE. UL. S7/UN0CHY 2, 
(bochna Kopernika).

iScS" Wystawia na Targach W sch.: pawilon 
Nr. 6. Ziem ski Bank Kred. ~&S>

Z a r z ą d

M i l  B B P W E J I
Sp. ńkc. w  W arszaw ie

stosow nie do punktu c) postanowieni? Mi­
nistrów Przemysłu i Handlu, oraz Skarou 
v przedmiocie powięKszenia kapitału za ­
kładowego SpółKi drogą wypuszczenia lVej 
emisji akcji (Monitor Polsk' z dnia 22 li- 

pca b. r. Nr lóó) ogłasza niniejszem

dodatkową sdh&krypcJą
d!a pp. Akcjonariusz^w

na warunkach objętych powyższem  posta­
nowieniem.

Prawo poboru przysługuje dawnym aKcjo- 
na:,uszom w stosunsu  1 nowej na 1 dawną 
akcję po cenie emisyjnej 30 gi za sztuKę, 

Termin zamknięcia subskrypcji ustano­
wiony zosta j. ra dzień 18 września 1UV4 r. 
W płaty na IV-ą jm is ję  przyjm uje „Bank  
dla Elektryfikacji Po lsk i"  w W< rszaw .c, 
W iejska 16. 3026

11 Biowaize Slóilii
(M ałopolska)

są wolne posady

iiiliń pii
Zgłoszenia z podaniem miejsca 

wyszkolenia i późniejszego za­
jęcia.

adresować należy 48/2

Jmti Siewam Okotia

prawie nowy do sprzedania, informa 
cje Sykstuska 52 parrer od 11—1.

\ ł  I

iii
poleca 4913

P Fr. CtiSadek
L w ó w ,  It.yas«••!*, 4 5 .  

( r ó g  t»l. G r o d z i c k i c h ) .

Fundacja St. hr. Skarbiła 
z a H ,u p i s u R c e s y w n i e

lO  wagosiów ż y t a
4929 rajlepszej jakości.
Oferty należy w n o s ić  do 15 
br. do Kuratorji Fundacji &t Hr. 
Skarbka, "Larów, Gm uch Saarb- 
kowskr podając ct;r.ą żyta  loco 
s t a c j a  kolej. Mistołajów-DroliowTże.

B I L E T Y  W IZYTO W E
W Y K O N U J E  N A J T A N I E J

d r u k a r n i a  s ł o w a  p o l s k i e g o
ul. Zimorowicza Î -

Stanisław Grabski.

Naród a państwo.
Cena V — Zł.

Redaktor odXK)\viedzialny j zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyuski, Z druKarm „S‘ov.a Polskiego", Lwów, Zimorowicza 15.


